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Ogłoszenia 

Miniaturowe TRANZYSTOROWE GENERATORY do lokalizacji 

uszkodzeń w odbiornikach radiowych i TV. FONO-TEST ra- 
diowy 260 zł. VIDEO-TEST telewizyjny 300 zł. Cena kompletu 

520 zł. Opisane w „Radioamatorze'* nr 8/70. GENERATORY 
LC (punktowe) od 200 zł. MIERNIKI-REGENERATORY KINES- 

KOPÓW od 3000 zł. APARAT do nauki telegrafii 500 zł. 
WYKRYWACZE METALI od 2500 zł. Dostawa pocztą w ca- 

łości i podzespołach. Przyjmujemy zamówienia na WSZELKIE 
KONSTRUKCJE. Napisz do nas, wyślemy najpierw bezpłatny 
prospekt. WARSZTAT ELEKTROMECHANICZNY Gdańsk 5, 
ul. Spacerowa 1óc. 

lubowicz, Sprzedam nadajnik 200 W CW, FONE. Jery N 
Warszawa, Boduena 4/40. 

Kupię odbiornik komunikacyjny LAMBDA V. Sławomir Kle- 
czyk, Wrocław ul. Kraszewskiego 8 m. 3. 

Wykonujemy, regenerujemy, przewijamy — TRANSFORMATO- 

RY, DŁAWIKI, CEWKI WARSTWOWE do urządzeń elektronicz 

nych, telewizyjnych, radiowych i elektrycznych. Na życzenie 

przeprowadzamy IMPREGNACJE  próżniowo-ciśnieniową lakie- 
rami  elektroizolacyjnymi. ZAKŁAD TRANSFORMATORÓW 

Sp-ni „Budometal'* Szczecin 11, ul. Wiejska 10a. 

Sprzedam kwarce 28,125 MHz, 8,080 MHz, 40 MHz, tranzy- 
stor II702A oraz inne. Andrzej Wietrzych Kalisz, 1 Maja 4/10. 

Kwarc 2065 kHz kupię pilnie. Krzysztof Usar, Tamów, Lele- 

wela 18/45. 

Woltomierz lampowy typ V720 prod. ELPO nowy, do po- 
miarów napięć stałych i zmiennych w paśmie 20 Hz do 

250 MHz — sprzedam lub zamienię na generator akustyczny 

RC dobrej klasy. Sprzedam 5 szt, mikroamperomierzy typu 

MEA-4 o czułości 6 j„. Józef Pałczyński, Gliwice, ul. Górnych 
Wałów 50/7, tel. 91-40-40. 

Mikrofonowe przystawki do  akordeonów — ulepszone — 
650 zł. Czterokanałowe miksery, czułość wej. 3-300 mV, na- 

pięcie wyjściowe 1 V — 6000 zł. Wzmacniacze mocy 35, 50, 
100 VA z mikserami wielokanałowymi do gitar i mikrofonów. 

Pasmo 40 do 12000 Hz, zniekształcenia nielinearne przy peł- 

nej mocy poniżej 3% — wykonuje PRACOWNIA URZĄDZEŃ 
ELEKTROAKUSTYCZNYCH, Łódź, ul. Podrzeczna 23/1. 

Okładkę projektował Jarostaw Jasiński 

R. 

+5 M Redaguje KOMITET  REDAK- 
W CYJNY w skladzie: mgr Inż. 

Mieczysław Flisak, inż. Janusz 
Justat, mgr inż. Czesław Klim- 
czewski, prof. dr inż. Marian 
Rajewski, dr inż. Andrzej So- 
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ieczysław II AWNICTW zysi argalla (nacz. | red.), Inż. Jerzy  Węglewski: 
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i ŁĄCZNOŚCI techniczny — Eugenia  Gru- 

dzińska. 

Artykułów nie zamówionych redakcja nie zwraca. 

Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty krajowej 
udzielają wszystkie urzędy pocztowe i delegatury „Ruch”'. 
Prenumerota na 1970 rok wyczerpana. 

Informacji o prenumeracie ze zleceniem wysyłki za granicę 
(droższa o 40%, od krajowej) udziela Biuro Kolportażu Wy- 
dawnictw Zagranicznych „Ruch*, Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88. 

Reklamacje dotyczące prenumeraty załatwia Działe Skarg 
i Reklamacji „Ruch*', Warszowa 1, skr, poczt. 726. 

Ogłoszenia drobne, do 30 wyrazów, w cenie 4 zł za wyraz, 
lub w cenie 10,50 za 1 cm* na stronach okładkowych, 
w wymiarach do 240 cm3, przyjmuje Dział Handlowy Wy- 
dawnictw Komunikacji | Łączności, Warszawa, ul. Kazi- 
mierzowska 52. 

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 

Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa Warszawa, ul. Smolna 10/12. Zam. 1553. K-77. 
Nakład 50000 egz. Ark. druk. 3,5. Papier druk. sat. V kl. 

Radioamator 
i Krótkotalowiec Polski 

OK 20 e  PAŹDZIER K1870R e MIO 

Treść numeru 

Str. 

Z KRAJU I ZAGRANICY 

VI Kongres Techników Polskich . . > 9.786 
Radiotelefony osobiste dla m, „połamej . w 6 a, (2 
Laserowy transceiver . . ... « « 283 

UKŁADY TRANZYSTOROWE 

Tranzystory krzemowe produkcji krajowej we wzmacnia- 

czach „aa i — — mgr inż. Jerzy 
Serafin . . 234 

Prosty układ wzmacniacza ee - * Waldemar 
L RaMeoSP7DID - "» > s 5 5 © A 6 4 + 00 

ELEKTROAKUSTYKA 

Przystawki do gitar OPANIA dla wywotenia efektu 
nyou-you* — M.R. . . . s % «a + (MB 

TECHNIKA PÓŁPRZEWODNIKOWA 

Wykorzystanie krajowych tranzystorów i diod półprze- 

wodnikowych jako elementów o zmiennej pojemności — 

inż. Józef Maciak, inż. Kazimierz Sadowski . . 241 
Zastosowanie tranzystorów MOSFET — cz. | — Tódwisz 
SMga s 6 W Wo 4 GB EWG w wy AŻ 

PRZEGLĄD SCHEMATÓW 

Odbiornik noone „Ewa” — Adam 
Sztorc, .„ . . .. .. . . . 245 

RÓŻNE 

Niebezpieczna służba — cz. II — Zygmunt Zonik . . 248 

KĄCIK DLA POCZĄTKUJĄCYCH 

Moje laboratorium — K. W. . 250 

czy: WIECIE, ZE, «w =: 5 4 6 wów Go w MR 

KROTKOFALOWIEC POLSKI . 253 

Z PRAKTYKI RADIOAMATORSKIEJ 

Uwagi na temat  beztransformatorowych wzmacniaczy 

tranzystorowych małej częstotliwości — Piotr Witort . 256 

eco Pee, — Jan Z sAonow Ko- 
riat . . . 258 

Z PRASY ZAGRANICZNEJ 

Tranzystorowy  miliwoltomierz szapięć stałych — inż. 
Edward Wągrodzki WESKNE SKY OWCE | 

PRZEGLĄD WYDAWNICTW . . . . . .  IVstr. okł. 

ADRES REDAKCJI: 

Warszawa 10, ul. Nowowiejska 1 

Tel. 25-29-85 

60 g. Podpisano do druku 2.X.1970 r. Indeks 37504 | 



z kraju i zagranicy 

VI KONGRES 
TECHNIKÓW POLSKICH 

w lutym 1971 r. odbędzie się w Po- 

znaniu, organizowany przez Naczelną 

Organizację Techniczną przy współdzia- 
łaniu CRZZ i PAN, Vi Kongres Techni- 

ków Polskich. Weźmie w nim udział 
około 3000 delegatów reprezentujących 

środowisko inteligencji technicznej. Ce- 
lem Kongresu będzie ustalenie zadań 

dla kadry technicznej w stworzeniu 

optymalnych warunków wykonania pla- 

nu gospodarczego na lata 1971—75. 

w dyskusjach  przedzjazdowych nad 

założeniami projektu planu rozwoju w 

różnych dziedzinach gospodarki naro- 

dowej sformułowano wnioski, które bę- 

dą przedstawione na Kongresie. 

Obrady odbędą się w Sekcjach pro- 

biemowych, dla których przygotowane 

były tezy obejmujące kluczowe zadania 

rozwoju techniki. Między innymi, tezy 

te zakładają w dziedzinie radiofonii i 

telewizji: 
© wprowadzenie na rynek w latach 

1971—1975 sześć milionów radioodbiorn:- 

ków i około 5 mln telewizorów; 

© uruchomienie w okresie 1974—1975 r. 
produkcji nadajników telewizyjnych 

5060 kW do pracy w IV i V zakie- 

sie częstotliwości; 

© budowę nowej centralnej radiostacji 

długofalowej o mocy 2000 kW; 

© rozbudowę i modernizację 
zakresie średniofalowym dla 
nia słyszalności II programu; 

© zakończenie budowy I i II sieci na- 

dawczej UKF FM i przystąpienie do 

budowy III sieci; 

© wybudowanie przy udziale środków 
społecznych telewizyjnych stacji na- 

dawczych emitujących dla miast woje- 

wódzkich II program, w tym również 

kolorowy ; 

© rozpoczęcie realizacji ogólnokrajowej 

sieci telewizyjnej emitującej II program 

(w tym i kolorowy) w Iv i v zakresie 

częstotliwości ; 

© rozbudowanie i 

stacji w 

poprawie- 

zmodernizowanie sie- 

ci linii radiowych przeznaczonych do 
przesyłania sygnałów telewizyjnych (mo- 

nochromatycznych i kolorowych) oraz 

radiofonicznych i sygnałów telefonii 

wielokrotnej: 

© upowszechnienie w kraju urządzeń do 
odtwarzania stereofonicznych; 

© uruchomienie odbiorników 
stereofonicznych ; 

© stopniowe uruchamianie normalnej 

eksploatacji telewizji kolorowej począt- 

kowo w ramach II programu, a na- 

stępnie w sieci I programu; 

© w celu włączenia się Polski do świa- 
towego systemu łączności satelitarnej — 
podjęcie budowy eksperymentalnej sta- 

cji naziemnej łączności satelitarnej. 

zapisów 

produkcji 

RADIOTELEFONY OSOBISTE 
DLA STRAŻY POŻARNEJ 

Zastosowanie łączności radiotelefo- 

nicznej w działalności straży pożarnej u- 
możliwia szybką interwencję i elastycz- 

ne kierowanie wozami pożarniczymi. 

Ostatnio firma PYE opracowała urzą- 

dzenie alarmowe przeznaczone do wzy- 

Rys. 1 

wania drogą radiową pracownika straży 

pożarnej w dowolnym czasie bez uru- 
chomiania syreny. Każdy ze strażaków 

nosi przy sobie kieszonkowy odbiornik 

(rys. 1), który w przypadku alarmu to- 

nem 25 kHz sygnalizuje konieczność 

zgłoszenia się do bazy. Mimo stosowania 

jednej częstotliwości radiowej — sygnał 

jest zakodowany i może być adresowa- 

ny do różnych załóg. System ten obej- 

muje nadajnik bazowy o mocy 25 W 

oraz dowolną liczbę odbiorników (wnę- 

trze na rys. 2). Zasięg systemu wynosi 

5-8 km. 

LASEROWY TRANSCEIVER 

Gabor Schlisser i Jules Insler z Ho- 

lobeam Inc w USA opracowali model 

jednokanałowego transceivera, pracują- 

cego przy zastosowaniu laserowej tech- 

niki półprzewodnikowej w zakresie pod- 

czerwieni z falą 9000 A, tj. 0.9 ure. 

Transceiver był początkowo przezna- 

czony dla potrzeb marynarki USA w 

celu zapewnienia stałej łączności pomię- 

dzy tankującymi statkami. Z powodze- 

niem może on być również stosowany 

wówczas, gdy zakłócenia odbioru radio- 

wego uniemożliwiają prowadzenie roz- 

radiotelefonicznych popularnymi 

„Walkie-Talkie''. 

mów 

radiotelefonami 

Elektrooptyczna część urządzenia za- 

wiera laser półprzewodnikowy z arsen- 

kiem galu (GaAs), fotodiody krzemo- 

we oraz nadawczo-odbiorcze układy op- 

tyczno-celownicze. Z możliwych do w: 

korzystania rodzajów modulacji fal emi- 
towanych przez laser, pe wielu próbach 

wybrano tzw. modulację impulsową PPM 

(Pulse Position Modulation). Zdaniem 
konstruktorów, ma ona wiele cech 

szczególnie preferujących ją do laserów 

półprzewodnikowych. Do detekcji świat- 

ła laserowego wykorzystano 4 miniatu- 

rowe fotodiody krzemowe zapewniające 

wielokierunkowość odbioru. Są one nie- 

zawodnym i trwałym detektorem świat- 

ła laserowego, a ich maksymalna czu- 
łość przypada w zakresie przedziału fa- 

lowego pracy opisywanego lasera. 

Poziom maksymalnej gęstości wypr 

mieniowanej energii wynosi 0,7 : 10- 

Jiem3. Umożliwia to uzyskanie mak: 

malnego zasięgu urządzenia przy kacie 

rozwarcia wiązki 1 mrad około 16 km: 

przy rozszerzeniu kąta do 300 mrad za- 

sięg zmniejsza się do około 75 m. 

Do utrzymania prawidłowej pracy la- 

sera podczas wahań temperatury służy 

miniaturowy termistor sterujący napię- 
ciem zasilającym diodę laserową (Ga 

Rys. 2 

As). Termiczny regulator utrzymuje 
prąd wyjściowy lasera w pobliżu ma- 

ksymalnej wartości dopuszczalnej. 

Dioda laserowa jest połączona z 

obiektywem tworzącym system dwu so- 

czewek o ogniskowej 2 cale, które na- 

dają żądany kąt rozwarcia wiązki. 

Całe urządzenie jest zbudowane jako 

przenośny komplet. Układy elektronicz- 

ne i zasilające umieszczone są w przy- 

mocowanym do pasa pojemniku (rys. 3), 

a laser wraz z „optyką” i słuchawka- 
mi — na zewnątrz ochronnego kasku 
(rys. 4). Pobór mocy przy nadawaniu 
wynosi 55 W, a przy odbiorze 3 W. 

Wielkości te można jeszcze zredukować 

Rys. 3 

przez lepszą 
łów i 

selekcję użytych podzespo- 

bardziej wydajną „optykę”. 

prowadzone prace nad wy- 

konstrukcji obwodów 

Obecnie są 

korzystaniem w 
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Rys. 4 

scalonych, co zminiaturyzuje urządzenie 

i pozwoli umieścić go w całości na 
zewnątrz kasku. Pobór mocy zostanie 

wówczas zmniejszony do 1.5 i 0.2 W. 

| Tranzystory 
| krzemowe 
produkcji | 
krajowej 
we wzmacniaczach 
akustycznych 
wysokiej jakości 

j mgr inż. Jerzy Serafin 

Część I —-—— 

W 1969 r. ukazały się nowe krze- 

mowe tranzystory produkcji FP 

TEWA typu BC527, BC528 i typu 
BUY52, BUY53, BUY54. Tranzysto- 
ry te stwarzają nowe możliwości 

dla konstruktorów urządzeń elektro- 

nicznych, w tym również wzmac- 

niaczy małej częstotliwości o wy- 

sokich parametrach techniczno-eks- 

ploatacyjnych. 

TRANZYSTORY BC527 i BC328 

Tranzystory typu BC527 i BC528 

są krzemowymi tranzystorami n-p-n 

wykonanymi technologią epitaksjal- 

no-planarną, w obudowie  metalo- 

wej typu TO-18. Kolektor tranzy- 

stora jest połączony elektrycznie z 

obudową. 
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Charakteryzują się one przede 

wszystkim dużą wartością  współ- 

czynnika wzmocnienia prądowego 

przy małych prądach kolektora, ma- 

łymi wartościami prądów zerowych 

i małą wartością współczynnika szu- 

mów F w pasmie akustycznym. Te 

właściwości preferują tranzystory 

typu BC527 i BC528 do zastosowa- 

A 53 

nia ich przede wszystkim w wyso- 

kiej jakości układach m. cz. Ze 

względu na dużą wartość częstotli- 

wości granicznej fr > 150 MHz, mo- 

gą ponadto znaleźć zastosowanie u- 

niwersalne (w układach automatyki 

i aparaturze radiowo-odbiorczej). 

Najbliższym odpowiednikiem za- 

granicznym tych tranzystorów, są 

tranzystory typu BC107 i BC108 fir- 

my SIEMENS, TELEFUNKEN, 

VALVO. Widok zewnętrzny tranzy- 

stora oraz sposób wyprowadzeń 

elektrod przedstawiono na rys. 1, 

a podstawowe parametry elektrycz- 

ne i dopuszczalne wartości eksplo- 

atacyjne tych tranzystorów — w 

tablicy. 

PRZEDWZMACNIACZ MIKROFONOWY 
I ADAPTEROWY 

(Z WKŁADKĄ MAGNETYCZNĄ) 

Obecnie bardzo często spotyka się 
typy gramofonów o wysokiej jakoś- 

ci z wkładką magnetyczną. wyma- 

gającą wzmacniacza o odpowiednio 

ukształtowanej charakterystyce czę- 

stotliwościowej. Schemat ideowy 

przedwzmacniacza przystosowanego 

do współpracy z taką wkładką 

przedstawiono na rys. 2 

Jest to układ wzmacniaczu. w 
którym tranzystory sprzężone są ze 

sobą galwanicznie z ujemnym prądo- 

wym równoległym sprzężeniem 

zwrotnym. Układ ten charakteryzu- 

je się dobrymi właściwościami tem- 
peraturowymi, ponieważ pętla 

Rys. 1. Widok zewnętrzny 
tranzystora typu BC527 i BC528 

sprzężenia zwrotnego zrealizowana 

za pomocą rezystora R, obejmuje 

obydwa tranzystory, co przy właści- 

wym doborze elementów układu 

pozwala uzyskać prawie pełną sta- 

bilizację wzmacniacza w szerokim 

zakresie temperatur. 

Dzięki zastosowaniu zmiennego 

sprzężenia zwrotnego. zmienianego 

przełącznikiem P (elementy C;, Cy, 

R., R lub R;), przedwzmacniacz jest 

przystosowany również do współ- 

pracy z mikrofonem. W  omawia- 

nym układzie decydujący wpływ na 

rezystancję wejściową przedwzmac- 

niacza ma rezystor Ry, przy czym re- 
zystancja wejściowa Rx RR; 

Sprzężenie zwrotne pomiędzy ko- 

lektorem a bazą tranzystora T2, 

zrealizowane za pomocą kondensa- 

tora Cs, eliminuje możliwość wzbu- 

dzania się układu, wynikającą z 

dużych wartości współczynnika 

wzmocnienia prądowego hs;, i du- 

żej wartości częstotliwości granicz- 

nej fr. 

W celu ograniczenia szumów na 

wyjściu układu pierwszy tranzystor 

Rys. 2. Schemat ideowy przedwzmacniacza pototjią i adapterowego (z wkładką magne- 
tycznąj 



Podstawowe parametry elektryczne i dopuszczalne wartości eksploatacyjne tranzystorów 

Tablica 

BC327 1 BC528 dla t, = 259C 

Oznacze- Wartość Jedno- 
Nazwa parametru P: Die ska Warunki pomiaru 

BC527 BC328 

Prąd wsteczny kolektor-baza 1680 <30 <30 mA BC521 Ucp 5 5 V 

| BC528 Ucz = 0 V 

Maksymalne napięcie kolektor-baza UCBO mó 45 20 v 

Maksymalne napięcie u 45 0 

kolektor-emiter CEO max > 2 vw Parametry te określa się 
na podstawie badań u- 

Maksymalne napięcie emiter-baza UkBO is 5 5. | v względniających powiąza- 

= nie wartości granicznych z 

Maksymalny prąd kolektora Jo miz 30 50 mA niezawodnością _tranzysto- 

= « row 

Maksymalny prąd bazy 8 15 Mix 5 3 mA 

Maksymalna moc strat Po óż 300 300 mw 

współczynnik wzmocnienia prądo-| hare | 

wego dla prądu stałego grupa I 2% >% — 1ę = 100 nA 2 2 c 
grupa II > 80 2% — UcE 5V 

| grupa III 2150 2160 — 

Współczynnik szumów F << 0 dB lą = 0,2 mA; U =5V; 
Kya z c CE 
średnia wartość 5,5 Ry = 500 Q; 5 = 1 kHz 

44 = 700 Hz 
| 

Rezystancja wejściowa he kn 

grupa I 

grupa II 
grupa III 

współczynnik sprzężenia zwrotnego| "i3e x104 
grupa I 15 
grupa II 2 
grupa III 3 1; =2mA 

7 UcE =5V 
współczynnik wzmocnienia 21e — ty =1 kHz 

prądowego grupa I 100-240 

grupa II 210-450 

grupa III 400--900 

Przewodność wyjściowa hoze uS 
grupa I 20 
grupa II ce) 
grupa III 150 

T1 powinien pracować z małym prą- +20 T 

dem kolektora Ic = 50--100 uA. dB 
| 

Filtr RC złożony z elementów Ryq 

i C; służy do filtracji napięcia zasi- 

lającego przedwzmacniacz oraz od- 

sprzężenia przedwzmacniacza od na- 

stępnych stopni z nim współpracu- 

jących. Charakterystyki częstotli- 

wościowe przedwzmacniacza przed- 

stawiono na rys. 3. 

Montaż przedwzmacniacza wyko- 

nano na płytce drukowanej, której 

układ połączeń i rozmieszczenie po- 

szczególnych elementów  przedsta- 

wiono na rys. 4. Na rysunku 5 po- 

kazano widok ogólny przedwzmac- 

niacza. 

STOPIEŃ WEJŚCIOWY 

O DUŻEJ REZYSTANCJI WEJŚCIOWEJ 

Wzmacniacz ten przeznaczony jest 

do współpracy z  przetwornikami 

elektroakustycznymi o dużej rezy- 

stancji, np. z gramofonem z wkładką 

20 
00 002 008 008 0! 02 03 0405 1 2 345 10 

Gharakterystyka przedwzmacniacza | 
do współpracy z gramofonem 

Rys. 3. Charakterystyki częstotliwościowe przedwzmacniacza 

krystaliczną. Schemat ideowy 

wzmacniacza przedstawiono na 

rys. 6. Stopień pracuje w układzie 

wspólnego kolektora OC (wtórnika 

emiterowego). W celu wyeliminowa- 

nia bocznikującego wpływu  rezy- 
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storów polaryzujących bazę tranzy- 

stora zastosowano układ nie posia- 

dający tej wady. W układzie pra- 

cuje tranzystor typu BC527 gru- 

py II, co pozwoliło na uzyskanie re- 

zystancji wejściowej Rwe 2 500 kQ, 

tranzystora z małym 
koniecznym dla 

wyjściu 

przy pracy 

prądem kolektora, 

ograniczenia szumów na 

stopnia. 

Rys. 4. Płytka drukowana 
przedwzmacniacza 

Rys. 6. Schemat ideowy wzmacniacza o dużej 
wartości rezystanc.i wejściowej 
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Ponieważ stopień ten jest bezpo- 

średnio związany z następnymi 

stopniami wzmacniającymi, przeto 

montaż jego wykonano na wspól- 

nej płytce drukowanej z układem 

wzmacniacza napięciowego z regu- 

lacją barwy dźwięku. Należy dodać, 

że stopień ten w przypadku współ- 

pracy urządzenia z mikrofonem lub 

gramofonem z wkładką magnetycz- 

BG 527 / 

tencjometr P,, a tonów wysokich 

— potencjometr Py. Prawidłowa i 

skutecznie działająca regulacja bar- 

wy dźwięku wymaga dośc dużej 

rezystancji wejściowej następujące- 

go po niej stopnia wzmocnienia. Po- 

nieważ kolejny stopień wzmocnienia 

powinien również zapewniać dopa- 

sowanie do wzmacniacza mocy, za- 

projektowano stopień wzmacniający 

BC527I1 _ BCSZ7II 

Rys. 7. Schemat ideowy wzmacniacza napięciowego z regulacją barwy dźwięku 

Rys. 5. Widok ogólny 
przedwzmacniacza 

ną jest stopniem pośrednim pomię- 

dzy wzmacniaczem napięciowym a 

przedwzmacniaczem korekcyjnym. 

WZMACNIACZ NAPIĘCIOWY 
Z REGULACJĄ BARWY DŹWIĘKU 

Schemat ideowy wzmacniacza 

przedstawiono na rys. 7. 

Stopień z tranzystorem 74 jest 

typowym układem wzmacniacza 

pracującego w układzie OE (wspól- 

nego emitera) z ujemnym sprzęże- 

niem emiterowym. Po stopniu tym 

znajduje się układ regulacji barwy 

dżwięku z oddzielną regulacją dla 

niskich i wysokich tonów. Do re- 

gulowania tonów niskich służy po- 

z tranzystorami T5 i T6 uwzględnia- 

jąc te dwa czynniki. Jest to układ 

analogiczny do omawianego na 

wstępie wzmacniacza korekcyjnego 

(rys. 2) z tym, że tranzystor T6 pra- 

cuje w układzie OC, co pozwoliło 

na uzyskanie małej wartości rezy- 

stancji wyjściowej. 

Rezystancja wejściowa stopnia 

jest rzędu 30 kQ, co wystarcza do 

prawidłowej pracy układu regula- 

cji barwy dźwięku. Charakterystyki 

regulacji dźwięku przedstawiono na 

rys. 8. Montaż wzmacniacza napię- 

ciowego łącznie z układem regula- 

cji barwy dźwięku oraz stopniem 

o dużej wartości rezystancji wej- 

ściowej wykonano na płytce dru- 

kowanej. Przykładowe rozwiązanie 

płytki drukowanej dla wzmacniacza 

stereofonicznego przedstawiono na 

rys. 9, a widok ogólny wzmacniacza 

— na rys. 10. 

UWAGI OGÓLNE 

Omówione powyżej układy 

wzmacniaczy wykorzystano we 

wzmacniaczu napięciowym m. cz. 

wysokiej jakości. Schemat blokowy 

wzmacniacza przedstawiono na rys. 

J1. Jest to jeden kanał wzmacnia- 

cza stereofonicznego, współpracują- 

cy bezpośrednio z beztransformato- 

rowym stopniem mocy. 

Wyposażenie wzmacniacza 

wią: 

— regulator wzmocnienia, 

stano- 



<L_rrrpk_LLL_| 
— regulator równoważenia kana- HH N | 
łów (balans), 
— gniazda wejściowe umożliwiające 

dołączenie poszczególnych przetwor- 

ników, HI 
— gniazdo wyjściowe służące do za- HT s / Zi 
pisu sygnału na taśmie magnetofo- 

nowej. 

Zmianę parametrów wzmacniacza 

(przystosowanie do współpracy z po- 

szczególnymi przetwornikami elek- 

troakustycznymi) zrealizowano za 

pomocą miniaturowego przełącznika 
klawiszowego produkcji krajowej 

(na licencji firmy ISOSTAT), przy 

czym poszczególne pozycje przełącz- aw  a02003 005  Q1  Q2 430405 1 2 345 0 kHz 
nika są uzależnione od siebie (tzn. Rys. 8. Charakterystyki częstotliwościowe wzmacniacza napięciowego z regulacją barwy dźwięku 

Rys. 9. druk wamacnii wejściowej i wzmacniacza napięciowego z elementami re- tys. Płytka (owana a o Ara tw ) 

Rys. 10. Widok ogólny wzmacniacza napięciowego z elementami regulacyjnymi 

8 

-Miarofon 
-Gramofon 
z wkładką 
magnetyczną 

Wzmacniacz 
mikrofonowy 
i adapterowy 

-Gramofoń 
z wkładką 
krystaliczną 
-Radio 

jściowych wzmacniacza 
(jeden kanał) 
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wciśnięcie jednego klawisza powo- 

duje powrót pozostałych do pozycji 

wejściowej). Klawisz „mono” dzia- 

ła niezależnie. 

Omówiony układ wzmacniacza za- 

silany jest ze stabilizowanego źród- 

ła o napięciu 12--15 V, które zostanie 
opisane przy omawianiu wzmacnia- 

cza mocy. Zastosowane w wymie- 

nionych układach wzmacniających 

rezystory są typu OWS — 0,125 W, 

natomiast kondensatory _elektro- 

lityczne — typu KES (ich napięcia 

znamionowe podańo na schematach 
ideowych). Pozostałe elementy urzą- 
dzenia (potencjometry, kondensato- 
ry) mogą być dowolńego typu pod 
warunkiem, że ich wartości będą 

zgodne z podanymi na schematach. 

PRZYSTAWKI DO GITAR ELEKTRYCZNYCH 
dka wywołania efektu „you-yov” 

Do redakcji wpłynęły dwa opisy 
przystawek do gitary elektrycznej 

służących do uzyskania efektu 
dźwiękowego nazywanego  „you- 

you” lub „kaczką”. Ponieważ zain- 

teresowanie tymi urządzeniami 

wśród szerokiego grona ekspery- 
mentujących radioamatorów nie ma- 

leje, postanowiono oba opracowa- 
nia opublikować, oczywiście na od- 
powiedzialność autorów, którzy wy- 

razili gotowość udzielania konstruk- 
torom bliższych wskazówek, jeżeli 
zajdzie potrzeba. 

Pierwszy opis nadesłał p. Krzysz- 
tof Skowron z Nowej Huty (Cen- 

trum B, bl. 1/55). Autor opisu jest 
z zawodu radiotechnikiem; opisaną 

przystawkę wykonał własnoręcznie. 

r r2 
162-165 762-765 

sycznym ze sprzężeniem pojemno- 

ściowym między stopniami tranzy- 

storowymi. 

W pierwszym stopniu wzmacnia- 

cza należy zastosować tranzystor o 

możliwie najmniejszych  szumach. 

Może to być również tranzystor 
w. cz, W urządzeniu modelowym 

zastosowano wyselekcjonowany ze 

względu na szumy tranzystor TG2 

o współczynniku B = 

Drugi stopień wzmacniacza jest 
wtórnikiem emiterowym. Jego za- 
daniem jest odciążenie pierwszego 
stopnia wzmacniacza, dzięki czemu 

współczynnik wzmocnienia pierw- 

szego stopnia jest stosunkowo du- 
ży. Ponadto wtórnik emiterowy o 

małym oporze wyjściowym dostar- 

T3 
T62-T65 

Jest to przystawka tranzystorowa z 

potencjometrem pedałowym do wy- 
woływania efektu „you-you”, zbudo- 

wana z elementów dostępnych na 
rynku krajowym. 

Schemat przystawki przedstawio- 

no na rys. 1 Składa się ona ze 

wzmacniacza m.cz. z filtrem uwy- 

puklającym niskie lub wysokie to- 
ny — w zależności od pozycji śliz- 

gacza potencjometru pedałowego P>. 

Wzmacniacz pracuje w układzie kla- 

238. 

Rys. 1. Schemat ideowy przystawki (z pierwszego opisu) 

cza większej mocy napędowej do 

stopnia trzeciego (tranzystor T3). 

Oporniki oznaczone na schemacie 

gwiazdkami należy dobrać doświad- 

czalnie w celu uzyskania maksy- 

malnej sprawności układu w zależ- 
„ności od zastosowanych typów tran- 

zystorów. 
Sygnał po wzmocnieniu przez trze- 

ci stopień (T3) jest odbierany po- 
tencjometrycznie za pomocą poten- 

. cjometru P, (regulator głośności) i 

przekazywany do regulatora barwy 

dźwięku złożonego z oporników Róg, 

R, i kondensatorów C; Cs. Filtr 
FRyę Cz tłumi niskie tony, zaś filtr 
Ry, Cs — tony wysokie. 

a Otwór na os wahacza Ż 

Otwór na 08 

Rys. 2. Układ mechaniczny 
a — korpus, b — wahacz 

Potencjometr Pą nastawiany peda- 
łem pozwala na płynne przełączanie 

wyjścia wzmacniacza z filtru dolno- 



przepustowego na filtr górnoprzepu- 

stowy i odwrotnie. Jeżeli przełącza- 

nie to odbywa się dość szybko, to 

właśnie ta szybka zmiana barwy 

dźwięku od jasnego do ciemnego 

wywołuje wspomniany efekt dźwię- 

kowy „you-you”. 

Rys. 

Wzmacniacz zasila miniaturowa 

bateria 9 V używana do odbiorni- 

ków tranzystorowych. 

Całość jest wmontowana w meta- 

lowe pudełko służące jednocześnie 

jako cokół dla nożnego regulatora 

barwy dźwięku (potencjometr P>»). 

Najtrudniejsze, a zarazem najważ- 

niejsze jest prawidłowe wykonanie 

nożnego urządzenia mechanicznego 

do napędu potencjometru P». Urzą- 

dzenie to powinno być tak skon- 

3. Widok ogólny przystawki 

Konstrukcja wykonana przez au- 

tora jest uwidoczniona na rys. 2 i 3. 

Na pudełku metalowym zawierają- 

cym wzmacniacz znajduje się nożna 

dźwignia dwuramienna (wahacz), 

wykonana z blachy żelaznej 

© 1,8 mm. Do obu końców tej 

dźwigni przymocowane są końce 

linki opierającej się z jednej strony 

o bloczek (kółko z wgłębieniem na 

obwodzie), a z drugiej strony nawi- 

niętej na oś potencjometru P,. Szcze- 

góły konstrukcyjne wynikają z ry- 

sunku 2. 

Pudełko metalowe jest wykonane 

z blachy żelaznej O 1,2 mm. Rozmia- 

ry podane na rysunku są orientacyj- 

ne, a więc nie krytyczne; można je 

zmieniać indywidualnie w pewnych 

granicach. 

EG6 83 

Wartości elektryczne poszczegól- 

nych elementów wzmacniacza są po- 

(rys. 1). Jako 

tranzystory w poszczególnych stop- 

dane na schemacie 

niach wzmocnienia można stosować 

typy TG2, TG4 lub TG5. 

„ 4. Widok wnętrza przystawki 

Sposób montażu całego wzmacnia- 

cza na płytce izolacyjnej pozostawia 

się inwencji konstruktora. 

. . . 

Drugi opis przystawki do gitary 

elektrycznej z efektem „you-you” po- 

chodzi od p. Henryka Citków zam. 

Czarne k/Jeleniej Góry (ul. Nowa 

2/2). Opis ten dotyczy przystawki 

wykonanej w wersji lampowej. Po- 

zwala ona na uzyskanie trzech 

efektów dźwiękowych: wibrato, 

ot 

Wyjście 

Rys. 5. Schemat ideowy przystawki (z drugiego opisu) 

struowane, aby małe wychylenia 

(kilkunastopniowe) pedału powodo- 

wały obrót osi potencjometru P;, o 

około 2709. 

Widok wnętrza pudełka metalo- 

wego ze wzmacniaczem i mechaniz- 

mem obracającym oś potencjome- 

tra P, przedstawiono na rys. 4. 

„you-you” oraz kombinacji obu tych 

efektów. 

Schemat ideowy przystawki przed- 

stawiono na rys. 5. Jak widać, skła- 



da się ona z trzech części: z jedno- 

stopniowego wzmacniacza m. cz. z 
wyjściowym wtórnikiem katodowym 

(górna lampa podwójna ECC83), z 

generatora „wibrato” z magicznym 

okiem (lampa EM84) i opornikiem 

fotoelektrycznym (FOK3) oraz ze 

stopnia lampowego w pętli sprzęże- 

nia zwrotnego wzmacniacza do wy- 

wołania efektu „you-you”. 

Pierwsza lampa podwójna ECC83 
pracuje jako wzmacniacz oporowy 

oraz jako wtórnik katodowy. Rów- 

nolegle do wysokooporowego wej- 

Płytka naciskowa 

A 

Zawias _ Płytka podstawy 

py EM84, który nasadza się na lam- 

pę (rys. 8). Otwór boczny w kubku 

należy wywiercić na takiej wyso- 

kości, aby po nasadzeniu kubka 

na lampę EM84 listki świecące „oka” 

schodziły się w jego środku. Oświe- 

tlony okresowo fotoopornik zmienia 

wartość swego oporu i tym samym 

zmienia wzmocnienie wzmacniacza, 

powodując zjawisko wibracji dźwię- 

ku. 

Układ wywołujący efekt „you- 
you” pracuje w następujący sposób. 

Sygnał z wyjścia wzmacniacza (z 

Kółko z rowkiem 
Poenezotiec | Sprężyna 

| naciągająca 

Kątownik 

Rys. 6. Przykład konstrukcji pedału 

ścia wzmacniacza przyłączony jest 

fotoopornik FOK3 oświetlony ..ma- 

gicznym okiem” EM84. Jasność oka 

magicznego zmienia się okresowo w 

zależności od napięcia sterującego, 

odbieranego potencjometrycznie (P.) 

z generatora RC (wibrato), w któ- 

rym pracuje druga połowa lampy 

ECC83. Częstotliwość wibracji ge- 

neratora wynosi od kilku do kilku- 

nastu herców, w zależności od u- 

stawienia potencjometru P;. Jako 

Potencjometr 

N 

"sWakrętki umaconujące 
| potencjometr 

| 

<otko 
z rowkiem 

Kątownik 

* Sruby 
«'mocowujące 

Rys. 7 

fotoopornik może być zastosowany 

dowolny typ fotooporników stoso- 

wanych w odbiornikach TV, np. 

FOK 3. 

Fotoopornik należy umieścić w 

tulejce metalowej o średnicy zbli- 

żonej do średnicy fotoopornika. Ta- 

ką tulejkę należy przylutować lub 

przymocować w dowolny sposób do 

boku kubka metalowego o średni- 

cy nieco większej od średnicy lam- 
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wtórnika  katodowego) przechodzi 

przez kondensator C, na siatkę lam- 

py wzmacniacza sprzężenia zwrot- 

nego (dolna lampa ECC83, pierwsza 

trioda). Kondensator sprzęgający C; 

i opornik regulowany P, (za pomocą 

pedału) tworzą filtr górnoprzepusto- 

wy ze zmienną częstotliwością gra- 

niczną, zależną od wartości oporni- 

ka P;. Opornik ten równocześnie re- 

guluje wartość sygnału doprowadza- 

nego do siatki lampy wzmacniacza 

sprzężenia zwrotnego. Gdy pedał nie 

jest naciśnięty, opór P, ma wartość 

równą zeru i siatka lampy jest u- 

ziemiona. Naciśnięcie pedału zwięk- 

sza stopniowo sygnał na siatce lam- 

py. Sygnał ten po wzmocnieniu przez 

lampę i odwróceniu fazy działa po- 

przez kondensator C; na katodę trio- 

dy wejściowej wzmacniacza. Mamy 

tu do czynienia z ujemnym sprzęże- 

niem zwrotnym, zmniejszającym 

wzmocnienie układu. Ponieważ w 

sygnale sprzężenia zwrotnego brak 

jest tonów niskich, wobec tego naj- 

pierw stłumione zostają tony wy- 

sokie. W miarę, jak zwiększa się 

opór P;, przesuwa się częstotliwość 

graniczna filtru w kierunku tonów 

niskich. W ten sposób stopniowo zo- 

stają wytłumione coraz to niższe 

częstotliwości, co daje w efekcie, 

jeżeli odbywa się to szybko, jakby 

„miauknięcie” dźwięku gitary, czyli 

tzw. „you-you”. 

Bardzo ciekawy efekt dźwiękowy 

daje połączenie wibratora elektro- 

nowego z układem „you-you” przez 

przestawienie przełącznika K w gór- 

ną pozycję (rys. 5). W tej pozycji 

przełącznika fotoopornik przyłączo- 

ny jest nie do wejścia wzmacniacza, 

lecz równolegle do potencjometru 

P, i przy naciśniętym pedale przej- 

muje jego funkcje, zmieniając okre- 

sowo barwę dźwięku gitary. Przy 

załączonym wibratorze można rów- 
nocześnie korzystać z efektu „you- 

you”, przez co uzyskuje się ciekawe 

kombinacje brzmienia gitary. 
Również i w tej przystawce waż- 

ną rolę odgrywa mechanizm pedało- 

wy napędzający oś potencjometru 

P;. Rysunek 6 i 7 przedstawia kon- 

cepcję rozwiązania tego mecha- 

nizmu. Przy konstrukcji pedału na- 

leży zwrócić uwagę, aby jego naci- 

śnięcie spowodowało obrót osi po- 

tencjometru tylko o 90%. Ograniczo- 

ny ruch osi potencjometru ułatwia 

w pewnym stopniu rozwiązanie 

konstrukcyjne mechanizmu. Żyłka 

(dratwa) nie powinna się ślizgać na 

kółku potencjometru. W tym celu 

należy ją owinąć 2-3 razy na kółku. 

Potencjometr P, należy połączyć 

z układem elektrycznym wbudowa- 

nym w odpowiednią skrzynkę za 

pomocą kabla ekranowanego, ewen- 

tualnie za pomocą dwóch skręco- 

nych ze sobą przewodów. Trzeba tu 

Tulejku 

Kubek 

Umocowac ao podstawki lampowej 

Rys. 8. Sposób zamocowania fotoopornika 

zwrócić uwagę na prawidłowe przy- 

łączenie kabla do zacisków poten- 

cjometru. Przy braku nacisku na 

pedał opór potencjometru powinien 

być równy zeru. 

Zasilanie przystawki może się od- 

bywać z dowolnego zasilacza siecio- 

wego o napięciu 200--250 V. Ze 

względu na mały pobór prądu mo- 

że to być zasilacz np. z odbiornika 

radiowego. Dzięki zastosowanemu 

wzmocnieniu sygnału w pierwszym 

stopniu układu przystawka może 

wysterować nawet mniej czułe stop- 

nie wejściowe wzmacniacza głośni- 

kowego. 

M. R. 
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Dioda pojemnościowa!) jest jednym z 
wielu stosowanych obecnie elementów 

półprzewodnikowych. Wykorzystuje się 

w niej nieliniową zależność pojemności 

złącz p-n od polaryzującego je napięcia. 

Diody pojemnościowe są wykorzysty- 

wane do przestrajania obwodów  rezo- 

nansowych, w powielaczach częstotliwoś- 

ci (generatory harmonicznych i subhar- 
monicznych i we wzmacniaczach para- 

metrycznych (stąd jedna z nazw tych 

diod). Mogą one być stosowane do prze- 
twarzania napięć i prądów stałych na 

zmienne. Wykorzystanie w diodowych 

przetwornikach napięcia  krzemowych 

diod stabilizacyjnych pozwala na uzy- 
skanie bardzo dużego oporu wewnętrz- 

nego woltomierza („Radioamator i Krót- 

kofalowiec"” nr 6/70). 

Zastosowanie diod  pojemnościowych 
do strojenia odbiorników radiowych u- 
łatwia rozwiązanie układów automatycz- 

nej regulacji częstotliwości (ARCz) oraz 

zdalnego strojenia. Ułatwione jest rów- 
nież klawiszowe wybieranie radiostacji. 

Szczególnie szerokie zastosowanie zna- 
lazły diody pojemnościowe (waraktory) 

w zakresie bardzo wielkiej częstotliwoś- 

ci do wzmacniania i powielania- często- 
tliwości. Waraktorowe wzmacniacze pa- 
rametryczne odznaczają się szczególnie 

małym poziomem szumów w porówna- 

niu z innymi typami wzmacniaczy oraz 

dużą częstotliwością graniczną (rzędu 

10000 MHz). Generatory harmonicznych 

i subharmonicznych z waraktorami po- 

zwalają na uzyskanie dobrej sprawności 

przy dużej częstotliwości pracy. Diody 

pojemnościowe są stosowane również w 

układach modulatorów częstotliwości. 

Zasada działania i parametry diody po- 

jemnościowej 

Złącze p-n składa się z dwóch warstw 

półprzewodnika 0 przeciwnych typach 

przewodnictwa (n oraz p) przedzielo- 
nych warstwą zaporową. Warstwę tę 

stanowi dipolowa warstwa ładunku prze- 

strzennego, w związku z czym można 

mówić 0 istnieniu pojemności tej 

warstwy. 

Pojemność warstwy  zaporowej Cy 
złącza p-n zależy od powierzchni złą- 

cza, rodzaju półprzewodnika (stała die- 
lektryczna e oraz od grubości warstwy 

zaporowej. Grubość warstwy zaporowej 

mie jest stała, lecz zmienia się wraz z 
napięciem polaryzującym złącze. 

Nie wnikając w szczegółowe rozważa- 

nia, zależność pojemności Cz od na- 
pięcia polaryzacji można zapisać w na- 

stępujący sposób: 

Cqr = A(U + U,) M (1) 

1) Inne spotykane nazwy: dioda warak- 

torowa, waraktor, waricap, dioda para- 
metryczna. 

Wykorzystanie krajowych tranzystorów 

i diod półprzewodnikowych 

jako elementów o zmiennej pojemności 

przy czym: 

Cr — pojemność warstwy zaporowej 

złącza, 

A — współczynnik proporcjonalności 

U, — napięcie dyfuzyjne (około 0,4 V 

dla germanu i około 0,7 V dla 

krzemu), 

1 
= 

2 

(stopo- 

m — stopień  nieliniowości; 

dla złącz skokowych 

1 
wych); m = — dla złącz stop- 

8 

niowych (dyfuzyjnych). 

Wykres zależności Cz = f(U) przedsta- 

wiono na rys. 1. 

Gr 

Ua 
Rys. 1. Charakterystyka Cz = f (U) półprze- 

wodnikowego zlącza p-n 

Rzeczywista dioda  półprzewodnikowa 

ma oprócz pojemności C, równoległy 
opór złącza R,, opór szeregowy R,, in- 

dukcyjność doprowadzeń L, i pojemność 

oprawki Cgp* Całkowita pojemność dio- 

dy C, jest sumą Cz + Cop' 
. 

Rys. 2. Schemat diody pólprzewod- 
nikowej spolaryzowanej zaporowo 

Schemat zastępczy diody zawierający 

te elementy przedstawiono na rys. 2. 

Indukcyjność L, w większości diod jest 
rzędu kilku do  kiłkudziesięciu nH 

(10-9 H), toteż zaczyna ona odgrywać ro- 

ię przy bardzo wielkich  częstotliwoś- 

ciach. Pojemność oprawki jest też sto- 

sunkowo mała (0,1—0,5 pF dla diod mi- 

krofalowych), ale odgrywa dość znacz- 

ną rolę w diodach o małej pojemności, 

zmniejszając ich zakres przestrajania. 

Dla niezbyt wielkich częstotliwości moż- 
na przyjąć schemat zastępczy diody, jak 

na rys. 3a. Dobroć takiego układu wy- 

nosi: 

RR Z (2) 
1 

——— +0:Cq:R, 
0 + Cy* Rz 

Dia większych częstotliwości, gdzie 

1 

Cr R, > schemat zastęp- 
0+Cy:R. 

czy można uprościć do posztaci, jak na 

rys. 3b. 

Rys. 3. Uproszczony schemat zastępczy diody 
pojemnościowej 

dla średnich częstotliwości, b — dla 
wielkich częstotliwości 

Wówczas 

1 

q+-—— 3) 
0. Cq*R; 

Częstotliwość graniczna diody pojem- 

nościowej definiowana jest jako często- 

tliwość, przy której Q = 1. 

Przyrównując wyrażenie (3) do jednoś- 

ci otrzymamy: 

1 

Jęz (4) 
* 2aCz:R, 

Znając graniczną częstotliwość diody 

pojemnościowej można określić jej do- 

broć przy częstotliwości pracy f za po- 

mocą wzoru: 

Ją 
Q === (5) 

Ż 

Diody półprzewodnikowe i tranzystory 
produkcji krajowej jako elementy o 

zmiennej pojemności 

Diody pojemnościowe są odmianą diod 

półprzewodnikowych specjalnie konstru- 
owanych pod kątem zastosowania jako 

elementu pojemnościowego. Dąży się w 

nich do uzyskania dużej dobroci, a 
tym samym dużej częstotliwości gra- 

nicznej, dużych zmian pojemności oraz 

zmniejszenia pojemności i indukcyjności 

oprawki. 
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W niektórych układach zamiast spe- 

cjalnych diod pojemnościowych można 
zastosować zwykłe dizdy półprzewodni- 

kowe — prostownicze i stabilizacyjne 
oraz złącza kolektorowe lub emiterowe 

tranzystorów. W celu zbadania możli- 
wości wykorzystania tych elementów au- 
torzy wykonali pomiary pojemności i 
oporu szeregu typów diod i tranzysto- 

rów krajowej produkcji. Wyniki tych 

pomiarów przećstawione zostały w po- 

staci tablic i wykresów. 

W tablicy 1 podano parametry pojem- 

nościowe diod prostowniczych typu 

DK60-DKG2 i DZG5-DZG7 oraz złącz ko- 
lektorowych i emiterowych kilku typów 

tranzystorów. Parametry te uzyskano w 

wyniku pomiarów niezbyt dużych serii 

elementów (po 10 sztuk). W ' związku z 

tym minimalnych i maksymalnych war- 

tości pojemności Cc, podanych w ta- 

blicy nie należy uważać za wartości 

graniczne dla danego typu ele- 

mentu. W celu zorientowania się co 

do jakości badanych elementów pojem- 

nościowych, określono za pomocą wzo- 

ru (4) przybliżone wartości ich często- 

tliwości granicznych. Częstotliwość gra- 

niczna została ooliczona dla średnich 
wartości pojemności diod przy napięciu 

polaryzacji Ug=—1V. 

| DK60 + DK62 | 

sapewainijcwa=cfopoidni 

| | 
I 

| 
1 

> 40 
0264 +0Z67 lą|pF 

[30 
1 

-10 -8 -6 -4 2 Vo 

Rys. 5. Charakterystyki pojemności diod 
DZG4-DZG7 

Jak wynika z przytoczonych danych, 

częstotliwości graniczne omawianych 

„diod pojemnościowych'* są stosunkowo 

duże. Przykładowo określimy dobroć 

diody DK60 przy częstotliwości pracy 

4 = 10 MHz i fą = 100 MHz. Dobroć 

można wyliczyć ze wzoru (5): 

dla h = 10 MHz Q = 3000 

dla f, = 100 MHz Q> = 300 

Podobnie dla złącza kolektorowego tran- 

zystora TG5 dobroć wynosi: 

dia f, = 1 MHz Q, = 10203) 

dla f, = 10 MHz Q = 230 

2) W tym przypadku należy uwzględnić 
wpływ równoległego oporu złącza Rz 
(wzór 2). 
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Tablica 1 

Zestawienie parametrów diod prostowniczych i tranzystorów wykorzystywanych jako 

zmienna pojemność 

Ca (— V) IF 

'Typ elementu | kN KZ BOA = | R | J, g 
| min max śr | (2) (M2) (MHz) 

DK60-DK62 10,2 22,9 17,0 0,3 2200 30 000 

DZG;-DZGT 8,7 13.4 12,1 0,35 2 38 000 

'TG30-TG55 (C-B) 62,0 106,0 59 2.0 6 1 100 

'TG530-TG35 (E-B) 30.0 39,7 32,5 2,0 3 2 500 

'TG4-TG3 (C-B) 14.5 23,9 19,0 3,3 15 23 300 

'TG4-TG53 (E-B) 8.3 11,7 9,6 35 15 4 500 

'TG38-TG40 (C-B) 6,1 8,0 69 25 27 9 000 

AF515 (C-B) 1,2 3,2 1,8 3,0 32 16 000 

BF504-BF306 (C-B) 20,0 35,1 26,2 10,0 500 500 

BF504-BF506 (E-B) 21,1 35,7 26,4 3,5 500 1 700 

Uwaga: częstotliwość f wyznaczono, pomijając wpływ indukcyjności doprowa- 
dzeń L,. 

Tablica 2 

Zestawienie parametrów diod stabilizacyjnych wykorzystywanych jako zmienna 
pojemność 

I (1 vV) 
NA) 

Typ diody ca CH W R; Rz > 
(PF) 2 (M2) i 

. | min max 

| 
BZ1-D3V9 880 880 | 906 919 -969 0,5 0,08| 110 2500 
BZ1-C7V5 523 380 512 693 519 0,5 4,0 0,06 64 
BZ1-CBV2 492 578 136 314 140 0,5 160,0 0,2 40 
BZ1-C10 378 600 478 - = 0,5 20.0 0,1 16 
BZ1-C12 129 223 274 268 145 0,6 15.0 0,2 1,4 
BZ1-C15 141 192 204 229 232 0,6 75,0 0,08 13 
BZ1-C-18 118 156 196 220 324 0,7 125,0 0,4 1,6 
BZ1-C22 182 204 226 239 265 0,7 7000,0 0,08 0,6 
BZ1-C27 100 102 105 112 117 0,7 1700,0 0,1 0,9 
BZ2-D5V6 1220 1220 1670 = = 0,2 0,5 — - 
BZ2-D8V2 1600 | 1320 — = = 0,2 1,2 M 
BZ2-D12 423 505 623 118 928 0,2 1,8 0,27 30 
BZ2-C13 430 500 606 678 801 0,2 4,0 6 120 

| BZ2-C15 539 695 795 8170 958 0.2 17.0 | 2,7 40 

W tablicy 1 nie zostały uwzględnione Na rysunkach 4 do 10 podano charak- 

złącza emiterowe tranzystorów TG38 i terystyki C„ (U) diod i tranzystorów dla 

AF5I5 ze względu na ich niskie na- egzemplarzy o najmniejszej i najwięk- 

pięcie przebicia. szej pojemności. 

- 50 
pF 

T650 +T655 | 50 
T64=T65 | 

— 41 140 
— Złącze 6-8 | 
———=Ztącze -B | 

20 

10 

Mm 86 6 <4 <2owd w © wąęszWw a 
e 6. zka eai pojemności i ałaca ra AE. 7. ckaroery pojemności złącza > 
Jektorowego jterowego ;zysto! rowego jerowego — tranzystorów 

TG50-TG55 TG4-1G5 



W tablicy 2 ujęto wyniki badań krze- 

mowych diod stabilizacyjnych. Podano 

wartości pojemności wyrywkowo wy- 

branych egzemplarzy diod przy napię- 

ciu polaryzacji Uy = —LV. Podano rów- 

nież średnią wartość oporu szeregowe- 

go R,, równoległego oporu złącza R, 

oraz minimalne i maksymalne wartoś- 

ci prądu wstecznego diod (przy Uy = 

—1l v), występujące w przebadanej serii 

diod. 
Diody stabilizacyjne mają dużą po- 

jemność warstwy zaporowej Cq, wobec 

której pojemność oprawki jest całko- 

wicie do pominięcia. Zależność pojem- 

ności diody od napięcia może być ściśle 

15 

T6 38 +T640 

-0  -8 -6 -4 =Z V2 

Rys. Charakterystyki pojemności złącza 
iomkiorewogo tranzystorów TG38-TG40 

Rys. 9. Charakterystyki pojemności złącza 
kolektorowego tranzystorów AF515 

50 
jA 

Ma 

130 

0 -8  -6 4 -2 VO 

Rys. 10. haraktenstyki, pojemności złącz 

15 

10 

05 

0 -8 -6 -4 

Rys. 11. Uniwersalna charakterystyka 
ności krzemowych diod stabilizacyjnych typu 

BZ1. OE: dla diod o napięciu cia 
Uz <0V rakterystyki pojemnościowe sq 

odpowiednio ka (poniżej napięcia U>) 

SZW 0. 

opisana wzorem (1). Umożliwia to po- 
sługiwanie się uniwersalną charaktery- 

styką pojemności diody, za pomocą któ- 

rej można wyznaczyć pojemność przy 

dowolnym napięciu, jeżeli znamy po- 
jemność diody  spolaryzowanej napię- 

<iem odniesienia. 

Na rysunku 11 jest przedstawiona uni- 
wersalna charakterystyka, w _ której 

pojemność diody Cz odnoszona jest do 

pojemności Uy = —LV. 

Częstotliwość graniczna diod stabiliza- 

cyjnych jest rzędu kilkuset megaher- 

ców. Na przykład: dla Cy=500 pF i 
R$=0,5 A otrzymamy Ta = 640 MHz, zaś 

dobroć elementu przy częstotliwości 

f =1 MHz Q= 6%. 

Jak wynika z przedstawionych wyników 

badań, wyżej wymienione typy elemen- 
tów półprzewodnikowych mogą z powo- 

dzeniem zastąpić w miektórych zastoso- 
waniach specjalne diody pojemnościowe, 

a nawet pozwalają Tozszerzyć zakres 

zastosowań do małych częstotliwości ra- 

diowych (np. diody stabilizacyjne). Pew- 
nym utrudnieniem w stosowaniu tych 

elementów jest dość duży rozrzut po- 

jemności, zmuszający w niektórych 

przypadkach do ich wybierania z więk- 

szej ilości egzemplarzy. Tym niemniej 

łatwość zdobycia i na ogół niezbyt wy- 

soka cena diod i tranzystorów przyczy- 

ni się z pewnością do ich stosowania 

jako pojemności nieliniowych, 

PROSTY UKŁAD WZMACNIACZA 

TRANZYSTOROWEGO 

Opisy wzmacniaczy tranzystoro- 

wych m.cz. można znaleźć w wielu 

książkach z dziedziny radiotechni- 

ki. Są również publikowane na ła- 

mach naszego miesięcznika. Jednak 

zbudowany przeze mnie układ róż- 

ni się nieco od powszechnie spoty- 

kanych, dlatego też chciałbym za- 

poznać z nim Czytelników. 

Na rysunku 1 przedstawiono sche- 

mat ideowy pierwszego układu. Dwa 

pierwsze tranzystory pracują w tzw. 

układzie Darlingtona. Zawiera on 

bardzo mało elementów, dzięki cze- 

mu jest prosty w konstrukcji, a wy- 

kazuje dobre własności elektryczne. 

T1T6G5  T2T65 

Punkty pracy obu tranzystorów 

— ich prądy — dobieramy za pomo- 

cą oporników R; i R». Jeśli będzie- 

my chcieli trochę poeksperymento- 

wać, to najlepiej jako R„ wstawić 

opornik 10 kQ, a w miejsce R, — 

potencjometr montażowy 1,5 MQ. W 

ten sposób będziemy mogli ustalić 

prądy podane na schemacie. Gdyby 

pomimo regulacji opornikiem Ry 

prąd kolektora tranzystora T2 był 

zbyt duży, to należy zmniejszyć 

wartość opornika Ra do 7--9 kQ. 

Pozostała część wzmacniacza — 

to konwencjonalny układ przeciw- 

sobny pracujący w klasie B. War- 

13,74 2xT653 

Rys. 1. 

Cały prąd emitera tranzystora TL 

jest prądem wejściowym (bazy) 

tranzystora T2. Uzyskujemy dzięki 

temu duże wzmocnienie każdego 

stopnia. Przy kompletowaniu ele- 

mentów należy zwrócić uwagę na 

tranzystory T1 i T2; powinny one 

mieć małe prądy zerowe. 

Wzmacniacz m.cz. ze stopniem mocy w układzie przeciwsobnym 

tość prądu początkowego tego ukła- 

du dobieramy za pomocą opornika 

Rą (może być potencjometr 10 kQ) 

do wartości 10-15 mA, starając się, 

aby uzyskać czysty dźwięk przy jak 

najmniejszym prądzie. 

Jeżeli tranzystory T3 i T4 będą 

fabrycznie dobierane parami, to 
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prąd początkowy może być mniejszy 

niż podano wyżej. 

"Transformatory mogą być fabrycz- 

ne, np. od odbiornika „Guliwer” 

lub podobnych, mogą też być wy- 

konane wg dowolnego opisu. 

Stosując tranzystory typu TG53 

lub OC72 uzyskuje się moc wyj- 

ściową około 300 mW. Zwiększenie 

mocy jest możliwe po zastosowaniu 

tranzystorów T3 i T4 o większej mo- 

cy, i odpowiednio większych trans- 

formatorów.  Sprzężenie zwrotne 

powstałe dzięki  opornikowi R 

T1T65 T2 T65 
> 

Zawiera on tylko trzy tranzystory i 

cztery oporniki. Dwa pierwsze tran- 

zystory pracują jak poprzednio w 

układzie Darlingtona. Kolektor tran- 

zystora T2 jest bezpośrednio (galwa- 

nicznie) sprzężony z bazą tranzysto- 

ra T3. Dzięki takiemu połączeniu 

wyeliminowano całkowicie konden- 

satory sprzęgające poszczególne stop- 

nie. 

Jedynym kondensatorem C może- 

my w razie potrzeby regulować bar: 

wę dźwięku. Opornikami R, i R» 

regulujemy prądy tranzystorów T1 i 

T3 T653 
+ 

=" 

Rys. 2. Wzmacniacz m.cz. ze stopniem mocy pracującym w klasie A 

zmniejsza wprawdzie moc wyjścio- 

wą układu, ale poprawia parame- 

try elektryczne wzmacniacza. 

Radioamatorom, którym nie zale- 

ży na dużej mocy wyjściowej, a 

chcieliby zdobyć nieco praktyki w 

konstruowaniu prostszych wzmac- 

niaczy, proponuję bardzo prosty u- 

kład przedstawiony na rysunku 2. 

T2, analogicznie jak w poprzednim 

układzie; natomiast oporniki R; i Ry 
służą do regulacji punktu pracy 

tranzystora T3. 

Jako T3 stosowałem tranzystory 

'TG53 i OC72. Obydwa pracują do- 

brze przy napięciu Ugp5 20,7 V i 

oddają moc około 60 mW. 

Waldemar L. Radke SP7DLD 

Tadeusz Sibiga 

ZASTOSOWANIE 

TRANZYSTORÓW MOSFET 

Kontynuując cykl artykułów, roz- 

poczęty przez mgr inż. J. Baykow- 

skiego na temat tranzystorów polo- 

wych (w nrze 8-10/1968 r.) podaję 

układy pracy oraz przykłady za- 

stosowania tranzystorów typu MOS. 

Na rysunku 1 przedstawiono sym- 
bole tranzystorów polowych z izo- 

lowaną bramką. 

SCHEMAT ZASTĘPCZY 

Mimo, że tranzystor MOS może 

przybierać wiele form z kilkoma 

kombinacjami długości i szerokości 

kanału oraz grubości warstwy izo- 
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lującej, to można przyjąć dla niego 

schemat zastępczy przedstawiony na 

rys. 2. Schemat ten w układzie ze 

wspólnym źródłem obowiązuje w 

szerokim zakresie częstotliwości (od 

0 do 100 MHz) dla tranzystorów 

pracujących w pentodowym obsza- 

rze charakterystyk. Powyżej 100 

MHz uwidocznia się już wpływ in- 

dukcyjności doprowadzeń i obudowy. 

Na schemacie oznaczenia Tgs i Toa 

reprezentują odpowiednie rezystan- 

cje: bramka-źródło i bramka-dren. 

W szczególnych konstrukcjach rezy- 

stancje te są bardzo duże, a ich 

wartość jest bardziej funkcją po- 

wierzchniowej odległości pomiędzy 

elektrodami niż grubości dielektry- 

ka. Przeważnie wartość równoległej 

kombinacji Tgs OTAaZ Tga jest większa 
od 105 Q i w większości obliczeń 

może być pominięta. Gałąź schema- 

a b 
D D 

6 8 6 ge $ 

Rys. 1 
a — tranzystor z kanałem typu n pracujący na 
zasadzie wzbogacania, b — tranzystor z kana- 
łem typu p pracujący na zasadzie zubożania 
G — gate — bramka, S$ — source — źródło, 
D — drain — dren, B — bulk — podłoże 

tu z elementami C, i r. reprezen- 

tuje rozproszone pojemności i rezy- 

stancje między elektrodą bramki a 

aktywnym kanałem. Suma pojem- 

ności rozproszonych ładuje się i roz- 

ładowuje poprzez rezystancję kanału 

złożoną z równoległych i szerego- 

wych rezystancji pomiędzy drenem 

Rys. 2 

lub źródłem a poszczególnymi punk- 

tami kanału. Napięcie na C,. jest 

efektywnym napięciem sterującym 

ładunek kanału. Natomiast spadek 

napięcia na r. powoduje jedynie 

szkodliwe punktowe wzrosty tempe- 

ratury w kanale. Praca elementu 

przy wielkich częstotliwościach jest 

iunkcją stałej czasu utworzonej 

przez Te i Ce. 

Zastępczy generator o stałej wy- 

dajności prądowej gm *u, wskazuje, 

że w obszarze pentodowym charak- 

terystyk wyjściowych prąd drenu 

nie zależy od napięcia dren-źródło. 

Przy małych częstotliwościach gun 

jest równe wartości transkonduktan- 

cji w kierunku przewodzenia grs, 

czyli nachyleniu charakterystyki 

przejściowej Ip = f (Ucs) (odpo- 

wiednik nachylenia lamp elektrono- 

wych S,). Wartość tę można okreś- 

lić ze stosunku Ip do UGs. 
Równoległa do generatora gm' Ue 

rezystancja ra oraz szeregowe rezy- 
stancje strat rz i rd. określają dyna- 

(Cd. na str. 249) 



EWA 

EWA — to przenośny odbiornik turystyczno-samochodowy, 
produkowany przez Zakłady Radiowe DIORA. Przeznaczony 
jest on do odbioru stacji pracujących w systemie AM i FM 

i wyposażony w gniazdo magnetofonowe, słuchąwkowe, do- 
datkowego głośnika oraz zewnętrznej anteny samochodowej. 

„Ewa” przystosowana jest do pracy w samochodzie. Do 
specjalnego uchwytu odbiornika wmontowanego na stałe 

w samochodzie są dołączone: antena samochodowa, głośnik 

zewnętrzny i zasilanie. 

DANE TECHNICZNE 

Zakresy odbieranych fal: 
długie — 1053-2000 m (285--150 kHz) 

średnie — 187--571 m (1605--3525 kHz) 
krótkie — 25--51 m (12--5,95 MHz) s 
pasmo 49 m — 48,3--51 (6,2--5,95 MHz) 

ultrakrótkie — 4, „55 (73--66 MHz) 
Częstotliwość pośrednia: AM — 465 kHz: FM — 10,7 MHz 
Czułość odbiornika z anteną ferrytową: 

dla fal długich — lepsza niż 2 mV/m 

dla fal średnich — lepsza niż I mVvm 
Czułość odbiornika z anteną samochodową: 

dla fal długich, średnich i krótkich — lepsza niż 100 pV 
dla tal ultrakrótkich — lepsza niż 15 aV. Czułość mierzono 

przy mocy wyjściowej 50 mW i stosunku sygnału do szu- 

mu 20 dB — w zakresach AM, a 26 dB — w zakresie UKF. 
Selektywność: AM — S+9 lepsza niż 30 dB; FM — S+£30 

lepsza niż 20 dB 
Moc użyteczna wyjściowa przy zniekształceniach h < 10*/e: 

z baterii 9 V > 1 VA; z akumulatora 14 V > Z VA 
Głośnik: typu GD 14,5—9,5/1.5 F3A 
Napięcie zasilania: z baterii 9 V (6 baterii typu R14); z aku- 

mulatora samochodowego — 14 V 

Pobór prądu przy napięciu zasilania 9 V: bez wysterowania — 

na zakresach AM — około 2 mA; na zakresie FM — 
około 32 mA; przy mocy wyjściowej 1 VA — na wszyst- 

kich zakresach około 180 mA 
Czas ekspłoatacji z jednego kompletu baterii: średni 50 godz. 

Rozmiary: 290 X 175 x 87 mm 

Ciężar z bateriami: 3,10 kG. 

UKŁAD ELEKTRYCZNY 

Schemat ideowy odbiornika „Ewa' przedstawiono na str. 

246—247. Układ elektryczny odbiornika zmontowano w pięciu 

oddzielnych, funkcjonalnych blokach: zespół wejściowy AM, 

głowica UKF, wzmacniacz pośr.cz. AM i FM, detektor AM 
i FM, wzmacniacz m.cz. Taka konstrukcja umożliwia wykony- 

wanie szeregu odmian odbiorników, obniża koszty produkcji 
oraz ułatwia wymianę uszkodzonych bloków, których naprawa 

nastręcza trudności. 
Blok w.cz. AM składa się z zespołu cewc'., kondensatora 

strojeniowego i przełącznika zakresów. Zak esy fal średnich 

i długich mają po dwie cewki wejściowe Cewki nawinięte 

na antenie ferrytowej włączone są, gd: odbiornik pracuje 
jako turystyczny, natomiast cewki L.i L, włącza się przy- 

<iskiem ..Auto'* podczas pracy w samo 'hodzie. Również cew- 

ki oscylatora zakresów AM znajdują się w tym bloku. 
Głowica UKF FM składa się ze w;.macniacza w.cz. — tran- 

zystor T101 oraz mieszacza samodrgającego — tranzystor T102. 

Strojenie obwodów indukcyjne, natomiast automatyczne do- 

strajanie — za pomocą diody pojemnościowej BA102. Oby- 

dwa tranzystory głowicy pracują w układzie OB. Dioda tłu- 

miąca DOG38 ogranicza amplitudę sygnału przy odbiorze 

bardzo silnych sygnałów. 

Sygnały prśr.cz. 10,7 MHz wydzielają się w filtrze zawie- 

rającym elementy Liqz" Lig" Cz* Ci4 

Na płytce wzmacniacza pośr.cz. wspólnej dla odbioru sy- 

gnałów AM i FM znajdują się ponadto tranzystory wzmacnia- 

cza w.cz., mieszacza AM i oscylatora. Tranzystor T301 pra- 

cuje w układzie OE jako aperiodyczny wzmacniacz w.cz. 

sygnałów AM. W obwodzie kolektora znajduje się równo- 

legły obwód rezonansowy Ly, Czy — eliminator sygnałów 

pośr.cz., nastrojony na 465 kHz. 

Tranzystor T305 — oscylator dla zakresów AM — pracuje 

w układzie OB. 

Przemiana częstotliwości odbywa się w tranzystorze .T302. 

Tranzystor spełnia również rolę pierwszego stopnia wzmoc- 

nienia pośr.cz. sygnałów FM. Obciążeniem tego tranzystora 

są filtry pasmowe pośr. cz.: dla AM o sprzężeniu pojemno- 

ściowym. 

Tranzystor wzmacniacza pośr.cz. — T303 objęty jest dzia- 
laniem ARW (tylko przy odbiorze sygnałów AM). Wszystkie 

trzy tranzystory (T302, T303 i T304) mają neutralizację dla 
pośr. cz. 10,7 MHz. Płytka detektora zawiera jeden stopień 
wzmocnienia pośr.cz. AM i FM z tranzystorem T3%4 oraz 

detektor częstotliwości dla sygnałów FM i detektor amplitu- 

dy dla sygnałów AM. 

Detektor stosunkowy z diodami D301 i D302 dostarcza na- 
pięcia stałego dla układu automatycznej regułacji częstotli- 

wości. Napięcie to zmienia pojemność diody BAI02 i tym 
sposobem wpływa na częstotliwość oscylatora zakresu UKF. 
Natomiast detektor amplitudy (dioda D303) dostarcza napię- 

cia ARW. 
Odbiornik ma rozbudowany czterostopniowy układ wzmac- 

niacza m.cz. Pierwszy stopień z tranzystorem T401 pracuje 

w układzie wtórnika emiterowego OC. Dzięki temu uzyskano 

duży opór wejściowy wzmacniacza m.cz. 

Potencjometr Ryy Oraz elementy Czy, Cz Raw Cwi 
znajdujące się w obwodzie emitera tranzystora T401, służą 
do regulacji barwy dźwięku. Do regulacji siły dźwięku służy 

potencjometr Ryqg. 
Dwa następne stopnie wzmocnienia m.cz. z tranzystorami 

T402 i T403 pracują w układzie z ogólnym emiterem. Tran- 
zystor T402 spełnia funkcję przedwzmacniacza, a T403 — stop- 

nia sterującego. 

Tranzystory stopnia mocy — T404 i T405 pracują w ukła- 

dzie przeciwsobnym w klasie B. Punkt pracy tych tranzysto- 

rów jest stabilizowany za pomocą równolegle połączonych 

oporników R, 1 termistora Rp Elementy R, i Cs przy- 

łączone do uzwojenia pierwotnego transformatora  Tr402, 

tłumią jego rezonans własny. Ujemne sprzężenie zwrotne 

z wyjścia wzmacniacza m.cz. do bazy tranzystora T403 
wprowadzają elementy Cao" LT i Rąz: 

W odbiorniku zastosowano element selenowy SPS-2 stabi- 

lizujący napięcie polaryzujące bazy większości tranzystorów. 

Dzięki temu znacznie zmniejszono wrażliwość odbiornika 

na zmiany napięcia zasilającego. 

Z chwilą włożenia odbiornika w specjalny uchwyt samo- 

chodowy następuje samoczynne przełączenie zasilania i głoś- 

nika. Dodatkowo w samochodzie należy wcisnąć przycisk 
„„JAuto” przełączający antenę samochodową i obwody wej- 

ściowe. 
Adam Sztorc 

WYDAWNICTWA KOMUNIKACJI | ŁĄCZNOŚCI 
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Zygmunt Zonik 

Niebezpieczna służba 

| 
Część II | 

Relacja o działalności radiooperatorów 
z radiowego plutonu alarmowego 

Komendy Głównej AKR 

Dokonany przez dowództwo kompanii 

„Orbis” w porozumieniu z dowodztwem 
okręgu wybór nowego miejsca pracy ra- 

diostacji padł na Mińsk Maz. Wełna zo- 
stał skontaktowany z dowódcą obwodu 

„Lubiczem” oraz z komendantem AK na 

miasto — ..Borutą". Ten ostatni osobiś 

cie dość często pełnił teraz funkcję sze- 

fa ochrony radiostacji. Bywało, że ochro- 
nę tę zapewniał oddział w sile 100 uzbro- 

jonych ludzi. Zamelinowany punkt na 

dawczy mieścił się w dzielnicy zwanej 

Stankowizna. po prawej stronie toru ko- 
lejowego. Znajdował się tam .Rolnik" — 
skład narzędzi rolniczych : nasion. Za- 

trudniony tu był m. in. „Boruta”. 
Tu właśnie. na Stankowiźnie Wełna 

przeżył pierwszy najazd hitlerowskich 

pelengatorów i żandarmów. Niemcy pro- 

wadzili w Warszawie nieustanny nasłuch 

radiowy z dwóch stałych miejsc: kom- 

pleksu budynków Muzeum Narodowego 

w Alejach Jerozolimskich oraz przy ulicy 

Puławskiej. Za pomocą urządzeń gonio- 

metrycznych z grubsza ustalali kierunki 
stanowisk stacji w terenie. a potem wy- 

syłali samochody wyposażone w apara- 

ty namiarowe. zaś za nimi — żandarme- 

rię w ciężarówkach. 

Nie dojeżdżając do Mińska Maz.. za- 
raz za wałem. był w tamtym czasie ma- 

jątek rolny zwany „Florencja”. Tutaj za- 

trzymały się dobrze zamaskowane samo- 

chody z uzbrojonymi hitlerowcami, a 

wóz pomiarowy posuwał się dalej. na- 

mierzał pracujący nadajnik i lokalizował 

jego stanowisko. 
Wełna nadawał przeważnie po godz. 17 

o czym Niemcy oczywiście wiedzieli. Za- 
równo wtedy. jak i później, mimo ciąg- 

łych podjazdów i prób przyłapania go 

na gorącym uczynku — Wełna był ni 

uchwytny. Zawdzięczał to w dużej mie- 

rze wyczuleniu. wprost nadwrażliwości 
na każdy odgłos zbliżającego się samo- 
chodu. głos trąbki, szum opon. W tym 

też kierunku wyszkolona była czuwająca 
ochrona. Zawsze w porę ostrzeżony 

„zwijał' aparature. którą łącznik prze- 

nosił do meliny. 

Poza tym. od czasu do czasu zmienia- 

no stanowisko pracy i przenoszono ra- 

diostację w inne miejsce. 
Jeszcze kiedy nadawał z ..Rolnika" wóz 

goniometryczny podjechał pod samą bra- 

mę. Wpadł ..Boruta" i zawołał: — Niech 

pan przestanie. bo stoją przy wejściu! 

Tymczasem niemieccy zwiadowcy na- 

słuchiwali. namierzali. ale Wełna zdążył 

już przerwać pracę krótkofalówki i przy- 

czaił się na miejscu. Obok na stole le- 
żał 9-strzałowy Colt i 2 granaty. Byl 
zdeterminowany: żywego go nie wez- 

ma. Dokumentów przy sobie nie miał. 

spoczywały w Prudentialu* pod opieką 

Siostry  „„Boruty która była rownież 

członkiem organizacji. 
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Zdezorientowani Niemcy odjechali. 

Wełna postanowił kontynuować nadawa- 

n Ledwie jednak wystukał kilka wy- 

razów pojawił się ..Boruta". 

— Są za dworkiem! — krzyknął. 
A więc stamtąd prowadzili namiar w 

nadziei, że nikt ich manewru nie za- 

uważy. 
— Nie ma rady. trzeba zwijać. czy 

dawanie skończone czy nie = di 

na- 
duje 

..Boruta”. Wręcza aparaturę obstawie, a 

sam ze ,.Żbikiem” pędzą do lasu. Uda- 

lo się. 

Potem melinę przeniesiono vis 4 vis 

budynku gestapo. a wreszcie w pobil 

poczty. Tu też Wełna przeżył nową przy- 

sodę. 
Było to przy ulicy Warszawski Pech 

chciał, że Niemcy nadjechali w chwili 
przekazywania funkcji ochrony przez je- 

den oddział drugiemu. Wytworzyła się 

taka sytuacja. że nikt nie mógł dotrzeć 
do radiooperatora. by powiadomić go. że 

samochód  pelengacyjny akurat cicho 

podsunął się pod dom. Jednocześnie Weł- 

na wyłowił uchem silne zagłuszanie pra- 

a stacji. Nie mogąc po prostu praco- 

wać na pierwszej fali. przeszedł na za- 

pasową. co spowodowało. że nasłuch zgu- 

bił go w tym momencie. Wprawdzie nie 
na długo. ale ta zwłoka dezorientacii 

agentów z Funk-Stelle Abwehr wystar- 

czyła, aby do Wełny przedarł się. klu- 

cząc od strony pól i ogrodów młody 

żołnierz admii podziemnej, podchorąży 

„Kobalt”. Choć z natury odważny, nie 

wytrzymał nerwowego napięcia i za- 

miast dać znak dyskretnie. doskoczył i 
z całej siły wyrżnął pięścią w ramę 

okienną. 
— Zwijać! — zawołał. 
wełna w takich momentach nie zwykł 

komentować sytuacji. Szarpnął antenę. 
wrzucił razem z aparaturą do teczki, w 

drugą rękę chwycił Colt, towarzysz jego 

to samo w drogę. Te samą. którą 
przybiegł ..Kobalt"*. Przeskoczyli przez 

komórki. potem w ogród przez karto- 

flisko. Przed nimi jedna tylko jeszcze 

przeszkoda: wysoki na 2 m szczelny par- 

kan z potrójnym u góry drutem kol- 

czastym. Za ogrodzeniem — wybawienie: 

„Boruta” z obstawą. 
— Dawajcie aparat! — krzyczy do- 

wódca. Wełna przerzucił teczkę i z naj- 
wyższym wysiłkiem pokonali płot. Apa- 

rat odniesiono na melinę. a szef zapro- 

ponowal: 

— Zrobimy 

panowie. 
Poszli w miasto z bronią ukrytą pod 

płaszczami. Na rogu ulicy Świętokrz 

skiej prosperowała mała knajpa. Zerknę- 

= 

polowanie na Niemców. 

li przez okno do środka i ujrzeli kilku 

SS-manów popijających piwo i czekają- 
cych na wynik pelengacji .bandyckiej” 

radiostacji. 

Już miał paść rozkaz do zaatakowania 

wrogów, kiedy nadbiegł zadyszany łącz- 

nik. wysłany uprzednio dla zasięgnięcia 

języka. co też dzieje się na „.Florencji". 
Miny im zrzedły. musieli zrezygnować z 

bkwidacji Niemców, gdyż stało tam u- 

krytych 5 ciężarówek z wojskiem. Nie 

mieli żadnych szans na pomyślną akcję 

zwłaszcza, że na mieście pokazały się 

nowe patrole żandarmów. 

AK .„Mewa”. w 

uruchomiono drugi punkt 

nadawania. powierzając obsługę radio- 

stacji Józefowi  Miłoszowi. pseudonim 

Biały”. Był on od 1922 r. pracownikiem 

resortu poczt i telegrafów. zatrudnion 

od 1928 r. jako radiotelegrafista w Cen- 

tralnym Biurze Operacyjnym przy ul. 

Nowogrodzkiej w Warszawie. Biuro to 
wraz z pracownikami zostało w 1939 r. 

zmilitaryzowane i miało być przerzuco- 

ne do Lublina. Nic jednak z tego nie 

wyszło. rozwój wypadków następował 
zbyt ybko. Miłosz ruszył na wschod. 

ale dotarł zaledwie do Łukowa. Nade- 

szły wojska radzieckie, potem ten teren 

zajęły wojska hitlerowskie. a on z po- 

czątkiem pażdziernika wrócił do stolicy. 

Mieszkał we Włochach. W CBO gospoda- 

Na obszarze rejonie 

Mińska Maz. 

rzyli oczywiście Niemcy.  Polecili oni 

przedwojennemu kierownikowi tej in- 

stytucji inż. Kruczkowskiemu angażo- 

wać pracowników. Zgłosił się i Miłosz. 

— Jeśli pan może żyć z czego innego. 
to niech pan sobie inaczej rad: — po- 

wiedział znacząco Kruczkowski. Miłosz 

usłuchał rady. Zrezygnował z pracy, 
sprowadził się z żoną i córką do wsi 

Krzewina w gminie Okuniew. pow. war- 

szawski i tu przeżył całą wojnę. W 1940 r. 

wstąpił do Związku Walki Zbrojnej. W 

tym czasie wyrabiano sobie dowody 0so- 

biste; podał się za wysiedleńca z ka- 

liskiego. a w rubryce ,.zawód”” wpisano 

mu: rolnik, Bauer”. Legitymacja ta 

potem nieraz ocaliła mu życie. 

Był w oddziale sabotażowo-dywersyj- 

nym.  Podcinali słupy telefoniczne 1 

elektroenergetyczne. rozbijali punkty do- 
staw m. in. mleczarnie. Z początkiem 

1942 r. przeprowadzono konspiracyjnie 

ścisłą ewidencję członków organizacji. 
Wtedy Miłosz podał swój prawdziwy za- 

wód: radiotelegrafista. Natychmiast zja- 

wili sie u niego dwaj oficerowie z miń- 
skiej komendy i zaproponowali pracę 

na radiostacji. Zanim się to stało. został 
poddany egzaminowi. co było zwykłą 

formalnością. Egzaminatorem był ..Żbik 
który w tym czasie zorganizował w Min- 
sku szkolenie radiooperatorskie. 

Miłosz rozpoczął pracę zimą 

obowiązki operatora pełnił 2—3 

1942/1943; 

razy w 

(Cd. na III str. okładki) 



ZASTOSOWANIE TRANZYSTORÓW MOSFET — de. ze str. 244 

miczną rezystancję wyjściową tran- 

zystora Tos. W pentodowym obsza- 

rze charakterystyk wyjściowych ra 

jest o kilka rzędów wielkości więk- 

sza od rs a ra może być wyznaczo- 

na z rodziny charakterystyk wyjścio- 

wych jako nachylenie krzywej w 

każdym punkcie pracy. Wartość jej 

może się zmieniać od bardzo małej 

do bardzo dużej w zależności od 

zmian napięcia wejściowego. Dioda 

D1 reprezentuje złącze między sil- 

nie domieszkowanym obszarem dre- 

nu a podłożem, zaś dioda D2 — 

złącze między silnie domieszkowa- 

nym obszarem źródła a podłożem. 

Są one połączone  przeciwsobnie 

względem siebie, a równolegle w 

stosunku do kanału. W wielu za- 

stosowaniach tranzystora anody 

diod D1 i D2 są połączone z wypro- 

wadzeniem źródła. W konsekwencji 

dioda D1 jest spolaryzowana zapo- 

rowo, a dioda D2 w kierunku prze- 

wodzenia. Rozproszone rezystancje 

związane z diodami D1 i D2 przy 

małych częstotliwościach pracy tran- 

zystora mogą być pominięte, nato- 

miast powyżej 100 MHz uwidocznia 

się ich wpływ wraz z pojemnościa- 

mi złącz; wpływ ten nie może być 

pominięty, ponieważ zmienia war- 

tość admitancji wyjściowej Yos. 

Podłoże nie odgrywa kompletnie 

pasywnej roli, chociaż nie zostało to 

zaznaczone na schemacie zastęp- 

czym. Do pewnego stopnia podłoże 

tworzy złącze z aktywnym kanałem 

i dlatego może działać jako druga 

elektroda sterująca. Działanie to za- 

leży głównie od długości kanału i 

poziomu  domieszkowania podłoża. 

W tranzystorach z aktywnym podło- 

żem znajduje się czwarte wyprowa- 

dzenie. W większości zastosowań 

wyprowadzenie podłoża połączone 

jest z wyprowadzeniem źródła. 

Większość elementów schematu 

zastępczego zawarta jest w parame- 

trach admitancyjnych macierzy y 

podawanych w specyfikacjach tran- 

zystorów. 

PODSTAWOWE UKŁADY PRACY 

Podstawowymi układami pracy 

tranzystora MOS są: układ ze wspól- 
nym źródłem, wspólną bramką i 

wspólnym drenem. Każdy z tych 

układów ma pewne określone ce- 

chy dające mu przewagę nad inny- 
mi w szczególnych zastosowaniach. 

Układ ze wspólnym źródłem, spo- 

tykany w większości zastosowań, 

wyróżnia się wielką impedancją 

wejściową, średniej wartości impe- 

dancją wyjściową oraz wzmocnie- 

niem napięciowym większym od 

jedności. W tym układzie sygnał 

wejściowy doprowadzony jest po- 

między elektrody bramki i źródła, 

a sygnał wyjściowy zbierany z elek- 

trod drenu i źródła. 

Rys. 3 

Wzmocnienie napięciowe stopnia 

w układzie ze wspólnym źródłem 

bez sprzężenia zwrotnego jest wprost 

proporcjonalne do wartości nachyle- 

nia g;s oraz do wartości równolegle 

połączonych rezystancji: wyjściowej 

tranzystora Tos i rezystancji obcią- 

żenia Rp (rys. 3). 

Niezbocznikowany opornik w ga- 

łęzi źródła Rs wytwarza ujemne 

sprzężenie zwrotne proporcjonalne 

do wartości prądu wyjściowego. 

Wraz ze wzrostem wartości opor- 

nika Rs wzrasta wartość impedancji 

wyjściowej układu. 

Rys. 4 

Układ ze wspólnym drenem (rys. 

4), nazywany także wtórnikiem źró- 

dłowym, charakteryzuje się większą 

impedancją wejściową niż układ ze 

wspólnym źródłem, małą impedan- 

cją wyjściową, małymi zniekształce- 

niami oraz współczynnikiem wzmo- 

cenienia napięciowego zawsze mniej- 

szym od jedności. Wtórnik źródłowy, 

stosuje się w układach wymagają- 

cych małej pojemności wejściowej 

lub obniżającej transformacji im- 

pedancji. Sygnał wejściowy w tym 

układzie jest doprowadzany pomię- 

dzy bramkę i dren, a sygnał wyj- 

ściowy jest zbierany ze źródła i 

drenu. Właściwością układu jest stu- 

procentowe ujemne sprzężenie zwro- 

tne. Zależy ono od wartości nachy- 

lenia g;s i wartości opornika Rs, z 
którego zbiera się sygnał wyjściowy. 

Wzmocnienie układu wyraża się na- 

stępującym wzorem: 

» gjs' Rs 
A'p=>——--— (1) 

1+ gy,” Rs 

Przykład: jeśli nachylenie tran- 

zystora g;s ma wartość 2 mA/V, a 

opornik Rs wartość 500 Q, to wzmo- 

cenienie napięciowe stopnia A'p wy- 

niesie 0,5. Jeśli natomiast nachylenie 

tranzystora jest równe 10 mA/V, to 

z opornikiem o tej samej wartości 

wzmocnienie stopnia wzrośnie do 

0,83. Gdy opornik Re znajduje się 

pomiędzy bramką a masą, rezystan- 

cja wejściowa R;p równa się rezy- 

stancji tego opornika. Jeżeli jednak 

Ra jest włączony pomiędzy bramkę 

i źródło, to rezystancję wejściową 

można określić następująco: 

RG 

Rp = —— ©) 
1-AG 

przy czym: A'p jest, jak podano, 

wzmocnieniem napięciowym  stop- 

nia z ujemnym sprzężeniem zwrot- 

nym. Na przykład, jeśli Ra =1 MQ, 

a A'p=0,, to Rip = 2 MQ. 

Jeżeli obciążenie ma charakter 

rzeczywisty, to efektywna pojem- 

ność wejściowa wtórnika zostaje 

zmniejszona przez ujemne sprzęże- 

nie zwrotne i wynosi: 

Cin =C,+ (1— Ap) CW (6) 

przy czym: Cs jest pojemnością 

sprzężenia zwrotnego, a C,„ pojem- 

nością wejściową tranzystora, obie 

w układzie ze wspólnym źródłem. 

Dla przykładu: typowy tranzystor 

MOS ma wartość C;; około 0,3 pF, 

a C,„ około 5 pF; jeśli teraz wzmoc- 

nienie układu A'p = 0,5, to pojem- 

ność wejściowa stopnia zostaje 

zmniejszona do wartości C;p = 2,8 pF. 

Rezystancja wyjściowa wtórnika 

jest określona przez zależność: 

Tos * Rs 
RO=Ę—>—-. (4) 

(9js*T,s F 1) Rs + Tys 

249 



Układ z tranzystorem, którego war- 

tość g;s wynosi 2 mA/V, Tos = 7,5 kQ, 

a opornik Rs = 0,5 kQ, ma rezystan- 

cję wyjściową równą 241 Q bez 

względu na wartość rezystancji wej- 

ściowej. 

Pojemność wyjściowa  wtórnika 

źródłowego Cop wynosi: 

1—A5p 

Cop = Cos +- Cis ——— 65) 
A'p 

przy czym: Cos jest pojemnością 

wyjściową tranzystora w układzie 

ze wspólnym źródłem. Jeśli A'p jest 

Rys. 5 

równe 0,5, to Cop równa się sumie 

Cos i Cw i wynosi 1,5--5 = 6,5 pF. 

Jeżeli natomiast wzmocnienie ukła- 

du wzrośnie do wartości 0,8, to przy 

tych samych wartościach pojemno- 

ści Cos i C,; wartość Cop spadnie do 
2,87 pF. 

Układ ze wspólną bramką (rys. 5) 

jest stosowany do transformowania 

małej impedancji wejściowej na du- 

żą wyjściową (odpowiednik układu 

z uziemioną siatką w lampach elek- 

tronowych). W układzie tym wartość 

wejściowej impedancji jest w przy- 

bliżeniu równa wartości impedancji 

wyjściowej  wtórnika źródłowego. 

Ponadto układ ze wspólną bramką 

ma szereg zalet w zastosowaniach w 
zakresie wielkich częstotliwości, a 

to ze względu na stosunkowo małe 

wsteczne wzmocnienie napięciowe, 

co sprawia, że stosowanie układów 

neutralizujących jest zbędne. 

(Dokończenie w następnym numerze) 

kącik dla początkujących 

Moje laboratorium 

Jednym z zasadniczych proble- 

mów każdego początkującego radio- 

amatora jest jakość posiadanych 

elementów do budowy urządzeń 

elektronicznych. Niejednokrotnie ca- 
ły wysiłek i trud włożony w budo- 

wę np. odbiornika tranzystorowego 

idzie na marne z powodu jednego 

wadliwego opornika, kondensatora, 

zużytej baterii lub tp. Elementy te 

są na tyle „złośliwe”, że na pozór 

wyglądają normalnie i jedynie po- 

miar, dokonany za pomocą odpo- 

wiedniego przyrządu, pozwala na 

dokonanie ich właściwej oceny. Dla- 
tego też wielu początkujących ra- 

dioamatorów już od początku swej 
praktyki myśli o zdobyciu takiego. 

czy innego przyrządu pomiarowego. 

O pomiarach wartości elektrycz- 
nych, badaniu elementów i obwo- 

dów trzeba pomyśleć jeszcze przed 

rozpoczęciem budowy, choćby zu- 

pełnie — na pozór — prostego urzą- 

dzenia. Doświadczenie wykazało już 

niejednokrotnie, że zmontowane w 

warunkach amatorskich układy je- 

dynie w wyjątkowych przypadkach 

pracują zadowalająco bezpośrednio 

po ich zbudowaniu. Najczęściej trze- 

ba nad nimi nieco się potrudzić, 

jomyśleć, sprawdzić je, ulepszyć. 
Dlatego właśnie nawet najbardziej 

skromne możliwości pomiarowe są 

nieocenioną pomocą w naszych 

pierwszych poczynaniach radioama- 

torskich. 

Radzić łatwo — pomyśli w tym 

miejscu większość Czytelników, 

trudniej natomiast zdobyć przyrząd 

pomiarowy. Przyrządy pomiarowe 
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(mp. typu uniwersalnego) są drogie 

i trudno dostępne. Poza tym, po- 

czątkujący radioamator na ogół nie 

dysponuje odpowiednimi zasobami 

gotówki — a jeśli ją ma, to raczej 

woli wydać na zakup części, ele- 

mentów, tranzystorów itp. Dlatego 

też zagadnienie pomiarów i badań 

jest z reguły odkładane na dalszą 

przyszłość i najczęściej w praktyce 

w ogóle pomijane. Nie jest to dobra 

2,5 V/0,1 A — żarówki do latarek 

z baterią paluszkową 3 V. 

Możliwości zastosowania takich 

żarówek do różnych prób i badań 

są w praktyce radioamatorskiej bar- 

dzo szerokie. A oto kilka przykła- 

dów, które oczywiście nie wyczer- 

pują całego zagadnienia i pozosta- 

wiają pole do popisu dla wszystkich 

radioamatorów. 

e Badanie obwodów. Do tego celu 

najlepiej jest zastosować żarówkę 

3.5 V/0,2 A i baterię płaską 4,5 V. 
Elementy te łączymy szeregowo i 

wyposażamy w miękkie przewody 

z metalowymi końcówkami (rys. 1). 

Rys. 1. Próbnik żarówkowy do badania obwodów 

praktyka, dlatego też chcąc przyjść 
z pomocą początkującym, omówimy 

poniżej proste metody pomiarowo- 

kontrolne, dostępne dla każdego, 

przy zastosowaniu nieskomplikowa- 

nych i tanich środków. 
Najprostszym, choć rzadko stoso- 

wanym wskaźnikiem prądu czy na- 

pięcia, jest zwykła mała żarówka 

od latarki kieszonkowej lub tp. Ża- 
rówki takie spotyka się na rynku 

w różnych wykonaniach, z których 

najbardziej popularnymi są: 

6,3 V/0,3 A — tzw. żarówki do skal 

radiowych, 
3,5 V/0,2 A — żarówki do latarek 
z baterią płaską 4,5 V, 

Dotykając końcówkami do odpo- 

wiednich punktów układu spraw- 

dzamy, czy istnieje pomiędzy nimi 

galwaniczne połączenie (żarówka 

świeci). Metodą tą można badać za- 

równo układy „klasyczne* (tj. z 

przewodami montażowymi), jak i 

układy wykonane metodą schematu 

drukowanego. Prosty próbnik ża- 

rówkowy umożliwia wykrycie przer- 

wy w obwodzie, braku kontaktu na 
łączówce, przerwy w pasku folii 

„schematu drukowanego" itp. 

Urządzenie badane za pomocą 

probnika żarówkowego musi być od- 

łączone od źródła zasilania, szcze- 

gólnie w przypadku urządzeń zasi- 



lanych z sieci oświetleniowej. Zlo- 

kalizowanie przerwy w sznurze za- 

silającym, spalonego bezpiecznika, 

złego kontaktu, „zimnego* lutowa- 

nia czy przerwy w ścieżce obwodu 

drukowanego za pomocą tego prób- 

nika nie jest żadnym problemem. 

Bardzo często korzystne jest zasto- 

sowanie klipsów  („krokodylków*) 

na końcówkach, co pozwala na ich 

dłuższe i pewne przyłączenie do ba- 

danego obwodu i zwalnia ręce po- 

trzebne np. do poruszania „podej- 

rzanym'* elementem. Przerwy w 

obwodzie występują bardzo często 

podczas takich, czy innych naprężeń 

mechanicznych, np. w przypadku 

płytek ze schematem drukowanym. 

Zlokalizowanie takiej przerwy, wa- 

dliwego lutowania lub zwarcia w 

obwodzie jest przy zastosowaniu 

próbnika żarówkowego dość proste. 

Należy podkreślić, że próbnik ża- 

rówkowy wskazuje jedynie tzw. 

„czyste” połączenie bezpośrednie. 

nie mające prawie żadnego oporu. 

Wynika to z faktu, że dla rozżarze- 

nia włókna żarówki wymagany jest 

dość duży prąd, np. 0.2 A. Dlatego 

też próbnikiem nie można badać np. 

wielozwojowych uzwojeń transfor- 

matorów, dławików itp.; mają one 
bowiem, mimo że są wykonane z 

przewodu miedzianego, zbyt duży 

opór (rzędu kilkuset omów). Z po- 

wodzeniem natomiast można badać 

za pomocą próbnika całość elemen- 
tów o niewielkiej liczbie zwojów. 

zwłaszcza wykonanych z grubego 

drutu (np. uzwojenia „,żarzeniowe* 

transformatorów sieciowych, uzwo- 

jenia wtórne transformatorów gło- 
śnikowych, uzwojenia cewek głoś- 

ników itp.). Próbnikiem tym można 

również badać całość włókna żarze- 

nia większości lamp elektronowych. 

Należy jednak pamiętać, że jeśli 

opór badanego obwodu jest rzędu 

20-—50 Q, to jasność świecenia ża- 

rówki wyraźnie maleje, zaś przy 

oporze obwodu około 100 Q prak- 

tycznie. przestaje ona świecić. 

© Badanie napięć i prądów. Mała 

żarówka może również służyć do 
badania napięć i prądów. W tym 

celu należy ją zaopatrzyć w dwa 

miękkie przewody zakończone koń- 
cówkami pomiarowymi. Bardzo wy- 

godne jest zastosowanie w tym 

przypadku oprawki do żarówki, 

można bowiem wówczas bez kłopo- 
tu wymieniać żarówki w zależności 

od chwilowych potrzeb (rys. 2). 

Jakie badania można przeprowa- 

dzać za pomocą żarówki? Przede 
wszystkim można sprawdzać stan 

ogniw i baterii stosowanych do za- 

silania układów tranzystorowych. 
Jak wiadomo (może nie wszystkim), 

w przypadku złego działania (lub 

niedziałania w ogóle) układu tranzy- 

storowego pierwszą czynnością jest 

sprawdzenie stanu jego baterii za- 

silającej. Zasady badania są nastę- 

pujące: 

— ogniwa 1.5 V badamy za pomocą 

żarówki 2,5 V/0,1 A, 

— baterie płaskie 4,5 V badamy za 

pomocą żarówki 3,5 V/0.2 A. 

Baterie miniaturowe 9 V mają 

małą pojemność, nie jest więc wska- 

zane pobierać z nich, nawet na krót- 

ko, zbyt dużego prądu. Dlatego też 

baterię taką można badać jedynie 

za pomocą żarówki 25 V/0,1 A 

z załączonym w szereg  opor- 

a b 

Innym przykładem zastosowania 

żarówki, tym razem 6,3 V/0,3 A 

może być badanie obwodu żarzenia 

w odbiorniku telewizyjnym. W 
większości tych aparatów włókna 

żarzenia lamp są połączone szere- 

gowo i uzupełnione dodatkowo o- 

pornikiem i termistorem są zasila- 

ne bezpośrednio napięciem 220 V. 

W przypadku przepalenia się włók- 

na jednej z lamp nie żarzy się żad- 

na z lamp aparatu i spośród nich 

wszystkich należy znaleźć wadliwą. 

Najprościej dokonuje się tego przez 

przyłączenie na chwilę żarówki do 

nóżek 4 i 5 wszystkich lamp tele- 

wizora po kolei (rys. 4). Z chwilą 

natrafienia na przepaloną lampę ca- 

ły „łańcuch” lamp rozżarzy się. 

Rurka izolacyjna 

lutować Pręt miedzi 
$ sa 

Rys. 2. Wskaźnik z wymienną żarówką 
a — wygląd zewnętrzny, 

nikiem 150--200 Q. Z opornikiem 

takim żarówka nie będzie świecić, 

lecz żarzyć się w sposób mało wi- 

doczny w dziennym świetle. 

Za pomocą żarówki 2,5 V/0,1 A 

można również dokonywać oceny 

wartości prądów w granicach 40-- 
100 mA. Prądy o tej wartości płyną 

np. w obwodzie lampy głośnikowej 

radioodbiornika lub telewizora. W 

przypadku niewłaściwego działania 

aparatu należy przede wszystkim 

sprawdzić wartość prądu płynącego 
w obwodzie anodowym lampy głoś- 

nikowej. W tym celu należy — za- 

chowując wszelkie środki ostroż- 

ności — dotknąć końcówkami na- 

szego „przyrządu* do końcówek 

pierwotnego uzwojenia transforma- 

tora głośnikowego (rys. 3). Przy po- 

prawnej wartości prądu anodowego 

zauważymy mniej lub bardziej in- 

tensywne (w zależności od typu lam- 

py) żarzenie włókna żarówki. Prąd 
anodowy przeciętnej lampy głośni- 

kowej jest rzędu 40—50 mA, a więc 

świecenie żarówki jest niewielkie. 

Warto przy tym pamiętać, że przy- 

łączone w danym przypadku rów- 

nolegle do żarówki uzwojenie pier- 

wotne transformatora głośnikowego 

ma dość duży (w porównaniu z ża- 

rówką) opór, toteż praktycznie cały 

prąd anodowy przepływa przez 

włókno żarówki. 

b — budowa końcówki 

Warto przy tym pamiętać, że rozża- 

rzanie się lamp trwa dość długo ze 

względu na opóźniające się działa- 

nie termistora. 

Uwaga: omówione wyżej badanie 

odbiornika telewizyjnego załączone- 

go do sieci jest niebezpieczne (mo- 

żliwość porażenia!) i może być prze- 

25/0A | 4 
. 3. Bi |do! Rys. 3. adnie. Btowe| go wego lampy 

prowadzone jedynie przez radio- 

amatorów „oswojonych* z odbiorni- 

kami telewizyjnymi. Zaleca się na- 

stępującą, całkowicie bezpieczną 

metodę: odbiornik wyłączamy z sie- 

ci wyjmując wtyczkę z gniazda sie- 

ciowego, przyłączamy żarówkę do 

nóżek 4 i 5 pierwszej lampy (za 

pomocą „krokodylków”), a następnie 

wsuwamy wtyczkę aparatu do gnia- 

zda sieciowego, odsuwając się jed- 

nocześnie od otwartego telewizora. 

Badając w ten sposób kolejne lam- 

py operujemy we wnętrzu aparatu 
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wyłącznie wtedy, gdy jest on cał- 

kowicie odłączony od sieci zasila- 

jącej. Dokonywanie jakichkolwiek 

manipulacji wewnątrz aparatu znaj- 

dującego się pod napięciem jest bar- 

dzo ryzykowne i _ niebezpieczne. 

Przypominamy również, że w przy- 

padku odbiorników telewizyjnych, 

które z zasady nie mają trans- 

formatora sieciowego, wyłączenie 

układu za pomocą wyłącznika apa- 

ratu jest niewystarczające. 

Zasilacz 
anodowy 

niejednokrotnie nawet nie zauważy- 

my żadnych objawów istnienia na- 

pięcia, np. w przypadku przyłącze- 

nia kondensatora do anody lampy 

w układzie wzmacniacza oporowego. 

Baczną uwagę zwracamy natomiast 

na efekty, jakie powstają w 

LI 
mo- 

Rys. 4. Uproszczony schemat ideowy obwodu żarzenia odbiornika telewizyjnego 
T — termistor, R — opornik redukcyjny 

Podane powyżej przykłady zasto- 

sowania żarówki jako wskaźnika 

przy badaniach sprzętu elektronicz- 

nego nie wyczerpują oczywiście 

wszystkich możliwości jakie istnie- 

ją w tym zakresie. Pozostaje tu 

jeszcze duże pole do popisu dla 

wszystkich radioamatorów i ich po- 

mysłowości. 

Oddzielne zagadnienie stanowi po- 

miar napięć stałych rzędu 100— 

300 V, tj. napięć typowych dla lam- 

powych układów elektronicznych. 

Tutaj wydawałoby się — bez odpo- 

wiedniego przyrządu, tj. woltomie- 

rza lub przyrządu uniwersalnego 

nic nie można zrobić. Aby udowod- 

nić, że tak nie jest, podamy na za- 

kończenie prosty sposób badania 

takich napięć za pomocą zwykłego 

kondensatora. Najbardziej  odpo- 

wiednim dla takich celów jest kon- 
densator o pojemności w granicach 

0,5--2,0 uF (typu blokowego) i od- 

powiednio wysokim napięciu pracy. 

Kondensator należy wyposażyć w 

dwa miękkie przewody w izolacji, 

zakończone jeden „krokodylkiem”, 
a drugi metalowym ostro zakończo- 

nym prętem, umieszczonym w gru- 

bej rurce izolacyjnej. Operowanie 

takim „woltomierzem” jest bardzo 

proste: za pomocą krokodylka przy- 

łączamy jedną końcówkę kondensa- 

tora do masy układu, zaś drugą 

końcówką dotykamy na chwilę ba- 

dany punkt. 

Sam moment przyłączenia kon- 

densatora nie jest dla nas istotny — 
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mencie rozładowania mniej lub wię- 

cej naładowanego kondensatora, tj. 

w momencie zwarcia jego końcó- 

wek. Powstająca w tym momencie 

iskra jest widoczna „gołym okiem”, 

przy czym towarzyszy jej dość głoś- 

ny trzask. Efekty te są tym wyraź- 

niejsze, im wyższe napięcie stałe 

istnieje w badanym punkcie. Przy 

pewnej, nawet niezbyt wielkiej 

wprawie wartość badanego napięcia 

można oceniać z dość dużą dokład- 

nością. Należy w tym celu stoso- 

wać stale ten sam kondensator i od 

czasu do czasu — przy każdej ku 

temu sposobności — porównywać 

zjawisko rozładowania ze wskaza- 

niami przyrządu pomiarowego. 

Metoda badania napięć stałych 

za pomocą kondensatora może wy- 

dawać się bardzo prymitywna — 

bo też taką jest w istocie. Ma ona 

jednak zasadniczą, nader cenną w 

praktyce zaletę, a mianowicie — po- 

zwala na badanie napięć w obwo- 

dach o znacznym oporze, gdzie po- 

miaru można dokonywać jedynie 

woltomierzem lampowym lub wska- 

zówkowym o dużym oporze (co naj- 

mniej 20 kQ/V). Dlatego też z me- 

tody tej mogą korzystać również ci 

radioamatorzy, którzy dysponują 

woltomierzami o małym oporze i 

mają kłopoty z pomiarem napięć wy- 

stępujących na elektrodach lamp itp. 

Po przeczytaniu tego co podano 

wyżej, niejeden z Czytelników mo- 

że mieć wątpliwości co do trafno- 

ści tytułu „Moje laboratorium”. O- 

kreślenie to od razu kojarzy się 

każdemu z nader kosztowną apara- 

turą, skomplikowanymi metodami 

badawczymi itd. W niniejszym ar- 

tykule natomiast przedstawiono 

prymitywne namiastki,  niejedno- 

krotnie — jak np. w przypadku 

kondensatora — wręcz śmieszne w 

swej prostocie. Tym niemniej 

wszystkie omówione metody bada- 

nia obwodów, napięć i prądów ma- 
ją jedną zasadniczą, niesłychanie 

istotną cechę: są łatwo dostępne 

dla każdego. Jednocześnie — co jest 

jeszcze bardziej ważne — umożli- 

wiają one wszystkim radioamato- 

rom przejście od mechanicznego, 

często nawet bezmyślnego odwzoro- 

wywania modeli od samodzielnego 

myślenia, poznawania i rozumienia 

zjawisk zachodzących w danym u- 

kładzie. To właśnie uzasadnia za- 

stosowany w tytule wyraz „labora- 

torium”, którego zasadniczą cechą 

są nie takie czy inne przyrządy po- 

miarowe, lecz przede wszystkim 

same procesy badania i poznawania. 

W kolejnych artykułach zostaną 

podane metody pomiarowe i opisy 

konstrukcyjne prostych przyrządów 

pomiarowych możliwych do wyko- 

nania nawet przez zupełnie nieza- 

awansowanych. Pozwolą one wszyst- 

kim początkującym na skompletowa- 

nie praktycznie bez większych kosz- 

tów wyposażenia własnego „labora- 

torium”. 

K. w. 

Sprostowanie 

W nrze 8/70 w art. „Zasilacz siecio- 
wy...” na str. 183 w schemacie ideo- 
wym (rys. 2) cztery diody w prostow- 
niczym układzie mostkowym powin- 
ny być narysowane  „odwrotnie” 
(końcówki zamienione miejscami), 
tak aby prostownik dostarczał napię- 
cia ujemnego w stosunku do masy 
układu. 
Za przeoczenie to przeprasza Czy- 

telników 
Autor i Redakcja 

czy wiecie, że ... 

© Liczba zarejestrowanych w W. Brytanii 

abonentów TV według stanu na 30 kwiet- 
nia br. wynosiła 15 mln 640 tys., natomiast 

abonentów TV kolorowej 304 tys. 

© Na przełomie 1969/1970 r. było zareje- 

strowanych w Europie 83 min 787 tys. od- 

biorników telewizyjnych. 

© Krajowa produkcja tranzystorów według 

założeń planu 5-letniego (1971-1975) po- 

ważnie wzrośnie; w r. 1975 wyrazi się ona 

liczbą 100 min szt. Nie ulegnie przy tym 

redukcji produkcja lamp elektronowych; wy- 
twarzane one będą w ilości około 25 min 
szt. rocznie. 



RADIOAMATORSKIEJ (IARU) 

KF 

POLSKI ZWIĄZEK 
KRÓTKOFALOWCÓW 

CZŁONEK 
MIĘDZYNARODOWEJ UNII 

Stacje z jednym operatorem 

3Z1PZI 
3ZIAAY 
SP1CQS 
SP1KBO 
3Z1CTN 
3Z1BSY 
3ZIACA 
321JX 
SP1BXS 
SP1NG 
SP1BLE 
SP1BHX 
3Z1CNW 
3Z2IU 
32218 
322BBD 
SP2HL 
3Z2AEK 
3Z2AGH 
3Z2AHD 
SP2ZT 
SP2DFW 
3Z2LV 

3Z2AND 
SP2BN] 
SP2FF 
SP2AEO 
SP2UU 
SP2DVH 
3Z2AJO 
3Z2PI 
SP2BNL 
SP2DBN 
372BKZ 
SP2GL 
SP2AGB 
SP2AVE/2 
SP2DVA 

SP2BMX 

SP2PMO 

SP2KFG 

SP2KFS 

SP3AK 

SP3BHG 

3Z3BVD 

SP3BNN 

3Z3BOL 

SP3CYY 

SP3BZU 

SP3BOB 

3Z4AGR 

3Z4AUQ 

3Z4BWO 

SP4BYQ 

SP4XDM 

3Z5BMU 

3Z5ZA 

SP5SASY 

3Z5CJU 

3Z5AZQ 

SP5SANW 

A 

28 
21 

14 

3,5 

A 

28 

21 

14 

7 

518 
209 
132 
151 

71 

26 

73 
29 

224 
85 
37 

288 
65 

424 
301 
302 

276 

258 
181 

223 
226 
164 
150 
79 

21 
10 

54 

19 
392 

315 
152 
179 

131 

91 

62 

34 
271 

116 

108 

207 

53 

17 

145 

26 

122 

42 

120 

215 

126 

435 

218 

192 

73 

610 

450 

335 

97 

61 

ER Krótkofalowiec Polski 
ORGAR ZARZĄDU GŁÓWNEGO PZK 

NR 10 e (125) e PAŹDZIERNIK e 1970 

KF e KF e KF 

WYNIKI SP DX CONTEST 1970 
Stacje polskie 

83 59179 SPSAIB (28 40 18 1296 
51 11781 3ZSPA 6 4 36 
34 5270 3Z5ATO 21 149 26 6526 
23 3453 3ZSBCT 14 312 37 15614 
28 1960 3Z5HS 308 35 14700 
9 459  3Z5SIP 349 34 14382 

16 1632 3ZSCPY 282 26 10114 
9 423 SPSBIL 204 26 6630 

28 6664 3Z5BB 105 20 2240 
15 1950 3Z5CK 25 9 242 
15 945 3ZSNE 7 252 6 6084 
34 10200 3Z5DCF 201 25 5125 
16 1008 SP5CGZ 96 20 1880 
68 34068 3Z5DDJ 59 17 1020 
80 27280 SP5DRB 52 12 624 
65 23010 3Z5KGT (3,5 289 16 4448 
51 14994 SPSPZK 210 19 3743 
45 12150 SPSYY 82 15 1185 
52 10608 SP5BR 64 12 744 
46 10212 SPGASD A 500 96 57888 
42 9954 3ZGBAA 453 79 38868 
41 9307 3Z6AXF 328 51 18411 
36 5472 3Z6ALL 198 58 13398 
36 2952 3Z6AKK 232 45 11398 
7 252 3Z6AYT 235 (35 9520 
8 144 SP6DNZ 195 39 7800 

17 1428 3Z6AEW 144 44 7612 
n 286 SP6DOB 238 (30 7500 
43 23117 3Z6wD 197 28 6972 
33 11880 376PH 154 32 5760 
23 5198 SZ6ATT 188 29 5684 
7 1ggą SZ6AML 122 31 4123 
14 114g 3ZCXC 160 (23 4084 
12 gąg SP6AYN M0 31 3534 
10 330 3Z6UK 104 (32 3424 
32 8768 3Z6BZ 105 25 3375 
17 1887 SP6BVM 145 23 3358 
14 1316 SP6XA 48 27 1728 
19 3781 3Z6BFK 28 42 15 1140 
1 572 3Z6BCA 21 130 26 5486 

6 78 3Z6AKZ 60 2 191 
50 8850 3Z6LB 40 10 490 
10 440 SP6CQY 22 8 280 
17, 2455 SP6DMI 14 190 29 6815 
12 612 SPGCVX (7 44 14 560 
12 504 3Z6CES 3,5 189 16 2640 
19 2280 SPóPWT 167 17 1822 
17 3683 SPóPAV 56 13 954 
20 2460 SP6DHH 72 9 630 
75 34850 SP6DYE 50 10 480 
27 7398 3ZZAWA A 237 46 14398 
30 7020 SP7CKF 169 42 7098 
25 5879 3Z7AOD 21 78 21 2520 
12 852 3Z9PT A 637 111 85137 
85 54485 3Z9ABE 614 92 68080 
78 39468 3Z9ZD 492 96 63648 
29 9831 3Z9BNY 491 87 46284 
31 3131 3Z9CV 401 79 36735 
27 1512 SPSECH 47 74 32264 
20 1380 3Z9EU 355 66 26796 

3Z9DN 304 59 18762 3Z9PY 55 18 918 
3Z9AAB 315 54 17874 SPSAJA 9 1 539 
SP9BKQ 212 (55 13530 3Z9AL 21 138 33 6697 
3Z9CBZ 200 46 10304 SPOCTW 14 330 37 13838 

3Z9ED 204 46 989% 3Z9ABU 252 32 10464 
3Z9EK 189 38 7562 3Z9BDQ 175 28 6384 
SPozw 219 34 7242 3Z9UH 156 25 4600 
SPOAGS A 158 40 6840 3ZOWE 126 22 3102 
3Z9ADR 171 (37 6549 SPSAVZ 126 0 2480 
32905 127 39 6240 3Z9GO 106 21 2 436 

3Z9VC 162 (35 5705 sz9MM 63 14 1134 
SEC NM 23 4439 SPACYC 62 12 756 
SP9AGW 106 31 3 658 SP9DBK 7 132 19 2 527 

3Z9AJT 145 25 3325 SPICRV 46 11 462 
SP9UB 105 22 2134 SPODUV 3,5 102 13 1300 
3Z9AXA 75 21 1596 SP9PZU 60 14 826 
SP9RI 71 17 1122 SP9BGS 7 9 207 

Stacje z wieloma operatorami 

SP2KAC 862 110 118800 3Z6PZC 128 14 1778 
3Z3KAU 825 93 89094 SP7KAN 529 80 48160 
SP6PWR 856 103 115772 3Z9KDD 330 58 18738 
SP6óPBA 221 51 13209 SP9ZHQ 200 44 9 988 

Nasłuchowcy 

SP1-1128 14 (80 22 2002 
SP6-—3681 A 97 31 3 162 

Dzienniki do kontroli nadesłały stacje: 

3Z2BMM, 3Z2RW, 3Z3AOT, SP3CTQ, SP3CTP, 3Z4BRL, SPACJA, 
SP4DCR, SP4DCS, 3Z5BAK, SP6DB, 3Z6LK, 3Z8AJJ, 3Z8CCC, 3Z8JM, 
3Z9AWV, 3Z9DO, 3Z9KDE, 3Z9BQX i SP9—1666. 

Dzienniki stacji: 3Z3ACB, 3Z3BYZ, SP3DLY, 3ZGJAG, SP3KAM, 
3Z3KBJ. SP3PAA, 3Z3XR, SP4CPB, SP7ASZ, 3Z7CHS, SP7CRR, SP7PZN, 
3Z8ADF, 3Z8AIS, 3Z8ARU, 3Z8ARY, 3Z8AVB, 3Z8AWL, SP8BSQ, 
SP8CGQ, 3Z8CNR, 3Z8CNS, 3Z8CP, SP8DXM, SP8DYO, 3Z8HR, 
3Z8CFZ, 3Z8KAF, SP8KGQ i SP8—1079 — niesprowdzone pod wzglę- 
dem prawidłowości obliczeń przez oddziałowych KF Managerów, 
użyto do kontroli. 

Dyskwalifikacja: 

3Z2KAE — przekroczony limit 3% QSOs powtórzonych i zaliczonych 

omyłkowo do punktacji; 

SP3KET — używanie skrótu powiatu niezgodnego z SPPA; 

SP2KDT, SPSCJY, 3Z5PWK, SP7FI — brak podpisanego przez opera- 

torów oświadczenia o przestrzeganiu regulaminu zawo- 
dów; 

SP2-1157 — log przepisany z dziennika innej stacji. 

Dzienniki stacji: 3Z8AFS, 3Z8AG, 3Z8AHI, 3Z8AJK, 3Z8ALT, 3Z8ASP, 
3Z8AWP, SP8BZL, 3Z8CSL, SP8ECV, SPBKBN, 3Z8SR, 3Z8VD, 3Z9ADU, 
3Z9AJM, SP9BCB, 3Z9BPF, 3Z9CEM, 3Z9CS, 3Z9CVG, SP9DTH, 
3Z9KBY, SP9KHX i SP9OS nadesłane po terminie posiedzenia Ko- 

misji Zawodów, nie były klosyfikowane. 

Komisja Zawodów SP DX 1970 

Na podstawie logów zawodników zagranicznych stwierdzono, że 
część nadawców SP — biorących udział w zawodach — nie nadesłała 

swych dzienników. Regulamin SP DX Contest przewiduje możliwość 

uzyskania dyplomów, wydawanych przez PZK, na podstawie logów 

za zawody. Warunkiem przyznania zawodnikowi zogranicznemu dy- 

plomu, którego wymagania spełnił w czasie zawodów, jest m.in. 

możliwość weryfikacji zgłoszenia z dziennikami nadawców SP. Ko- 

ledzy, którzy „zopomnieli*'* nadesłać swe dzienniki do Komisji Zawo- 

dów, proszeni są o przesłanie ich na adres: Award Manager PZK, 
SP5BB, Warszawa 1 skr. poczt. 320. 

SP5SGH 
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SP DX CONTEST — I CO DALEJ? 

Zaledwie zakończyły się tegoroczne zawody SP DX Contest, a już 

wielu polskich zawodników podjęło mniej, lub więcej publiczną dys- 

kusję na ten temat. Próby oceny dokonane przez poszczególnych 
Kolegów, jeszcze przed terminem formalnego posiedzenia Komisji 

Zawodów, a więc bez możliwości przeanalizowania wyników tego- 
rocznych i porównania ich z wynikami roku 1969, bez szczegółowej 

znajomości całej działalności Organizatora — można i należy trak- 

tować wyłącznie jako nieoficjalne i całkowicie osobiste refleksje. 

Czy oznacza to, że zawody nasze, wbrew opiniom miały pozytywny 

finał< Na pewno nie. Jednak dotychczasowe komentarze minęły się 

całkowicie z prawdą. Z racji pełnionej funkcji kf managera PZK, 

jak i z racji mojego udziału w pracach Komisji Zawodów, czuję się 
powołany i zobowiązany do dokonania oceny tegorocznych SP DX 

Contest. 

Osobiście wydaje mi się, że ZG PZK wykorzystał wszystkie do- 

stępne mu środki, aby właściwie rozpropagować i sprawnie prze- 

prowadzić zawody w bieżącym roku. Już na początku II półrocza 

1969 r. zostały powielone i rozesłane zagranicę wyniki SP DX Con- 

test 1969 oraz regulaminy SP DX Contest 1970. W dalszej kolej- 

ności wszystkie Biura QSL otrzymały odpowiednie pieczątki „„rekla- 
mujące'* zawody z poleceniem odciskania ich na wysyłanych kar- 
tach QSL. Inna sprawa, że z niektórych Oddziałów, tak stemplo- 
wane karty QSL zaczęły wychodzić — niestety już po terminie za- 

wodów. Przed samymi zawodami, na łamach „RiK'* opublikowano 

obszerny i jednoznaczny regulamin SP DX Contest dla polskich 

stacji, Wiele stacji SP podczas łączności zapraszało do udziału 

w zawodach swoich zagranicznych korespondentów. Tak więc po- 

pularyzacja tej imprezy nie była najgorsza. Zapominamy tylko, że 

tego typu zawody mogą zdobyć popularność zagranicą pod warun- 

kiem bardzo aktywnej i na wysokim poziomie operatorskim pracy 
polskich stacji podczas ich trwania. Pomijam całkowicie sprawę wa- 

runków propagacji — choć te nam w tym roku nie dopisały. 

Termin posiedzenia Komisji został wyznaczony na ostatnią dekadę 
czerwca, a więc praktycznie w najkrótszym terminie, jaki można 

było przyjąć, biorąc pod uwagę czas potrzebny na skompletowanie 
wszystkich logów. 

Ostatecznie prace związane z ustaleniem wyników zakończono 

30 czerwca br., a już w sierpniu rozesłano powielone wyniki stacji 

zagranicznych, znowu łącznie z regulaminami na 1971 r. Niestety 

z rozsyłanych wyników wyłączono wyniki polskich stacji. Kożdy, 

kto bliżej zapozna się z nimi stwierdzi, iż było to posunięcie ce- 

lowe i uzasadnione. Wiadomo, że brak dyscypliny organizacyjnej, 
często słaby poziom operatorski jak i notoryczne nieprzestrzeganie 
regulaminu przez poszczególnych zawodników i niektórych manage- 
rów Oddziałów PZK nie przysporzy nam dobrej słowy oni w na- 

stępnych SP DX Contest, ani w innych zawodach międzynarodowych. 
Przykre to, ale zgodnie z regulaminem można było sklasyfikować 
tylko 163 indywidualne i klubowe stacje SP i tylko 2 stacje SWL. 

Koledzy wybaczą mi chyba rozwodzenie się nad tymi sprawami, ole 
mam nadzieję, że pobudzi to do szerszej dyskusji w Oddziałach 
i klubach, a zatem poprawi sytuację w latach przyszłych. 

A teraz już bardziej konkretne sprawy. Oddziały PZK w Rzeszo- 

wie i Krakowie przesłały logi ze swego terenu po oficjalnym po- 

siedzeniu Komisji, co wyłączyło automatycznie z klasyfikacji 24 sta- 

cje SP. Aktywy tych Oddziałów powinny rozpatrzeć te przekroczenia 

regulaminowe na swoim terenie. Oddziały PZK w Zielonej Górze, 
Białymstoku i Kielcach przesłały część logów bez sprawdzenia przez 

właściwych kf managerów. Logi te Komisja uznała jako logi prze- 
słane tylko do kontroli. Spowodowało to wyłączenie z klosyfikacji 
dalszych 13 stacji SP. Podobnie, logi przesłane bezpośrednio przez 
Klub Łączności LOK w Lublinie z pominięciem Oddziału PZK, 
a tym samym bez ich sprawdzenia przez kf manogero tego Oddzia- 
łu, Komisja potraktowała wyłącznie jako przesłane do kontroli. Fakt 
ten wyłączył z klasyfikacji dalszych 19 stacji SP. Tak więc wskutek 

zaniedbań niektórych kf managerów Oddziałów PZK, czy też klu- 

bów — wyłączono z klasyfikacji ogółem 56 polskich stacji. 

Osobną grupę stanowią stacje zdyskwalifikowzne. W tej grupie 

„wyróżniły się'” stacje: SP3KET, która podawała skrót powiatu nie- 
zgodny z listą SPPA — oraz SP2KAE, która zaliczyła do swego wy- 

niku ponad 3%, łączności zdublowanych. 

Pozornie może się wydawać, że błąd spowodowany przez stację 

SP3KET jest mało istotny. Należy jednak pamiętać, że wielu za- 

granicznych zawodników równolegle ubiega się o dyplom SPPA. 
Oczywiście zawodnikom tym „powiat stacji SP3KET nie może być 
zaliczony. Dalszy komentarz na ten temat jest zbędny. 

Pewnym dowodem niedbałości jest fakt przesłania przez 4 stacje 
polskie logów niekompletnych, a więc bez odpowiednich oświad- 

czeń wymaganych regulaminem, czy też bez podpisów operatorów, 
albo nawet strony tytułowej z podliczonymi wynikami. Łącznie zdys- 

kwalifikowano 7 stacji. Logi do kontroli przesłała 20 uczestników. 
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Tyle szczegółów. Ogólnie — część logów była opracowana mało 

Starannie, często na innych wzorach niż wymagane przez PZK. 

Można śmiało stwierdzić, iż kilku Kolegów jeszcze nie dorosło pod 
względem przygotowania operatorskiego do startu w zawodach mię- 
dzynarodowych, no bo jak inaczej tłumaczyć fakt, że liczni ich ko- 
respondenci zagraniczni notowali inne numery kontrolne jako rze- 
komo „„nadane''? 

Na zokończenie zasadnicze pytanie — „i co dalej?''" Niewątpli- 
wie w przyszłym roku Komisja Zawodów będzie oceniać nasze wy- 

niki tak jak i obecnie '- bez żadnej taryfy ulgowej — to dla dobra 
naszego polskiego krótkofalarstwa. Można się spodziewać, że wszys- 
cy kf managerowie Oddziałów potraktują swoje obowiązki sumien- 
nie. Warto też pamiętać, że dobry wynik w zawodach międzynaro- 

dowych zależy od prawidłowego przygotowania się do startu. Przy- 
kładem niech będzie Toruński Klub PZK, którego Zarząd każdora- 

zowo wyznacza jednego doświadczonego operatora do zorganizowa- 

nia zbiorowego startu członków Klubu w zawodach (nie tylko 
w SP DX Test.). Tak więc wspólnie omawia się regulamin zawo- 

dów, aktualne warunki propagacji, bezkolizyjny system pracy 
w „eterze”', możliwości osiągnięcia maksymalnego wyniku, sposób 
obliczenia wyników końcowych itp. To daje dobre wyniki i może 

być receptą na wyjście z imposu. 

Niektórym Kolegom warto przypomnieć, że nie zawsze praca GRO 

daje spodziewany wynik. A więc Drodzy Koledzy — sukcesów w SP 
DX Contest 1971 i w innych zawodach międzynarodowych. 

SP2PI 

WYNIKI MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODÓW 
ALL ASIAN DX CONTEST 1969 R. 

Z ogłoszonych ostatnio wyników międzynarodowych zawodów pn. 
„AII Asian DX Contest 1969 r.'* wynika, że wzięło w nich udział 

1 sklasyfikowanych zostało sporo stocji polskich. to ich wyniki: 

Konkurencja wielopasmowa 

3Z2AOB 4114 pkt. 3ZIAAY 434 pkt. 
3Z8CNR 3 008 pkt. 3Z9zD 240 pkt. 

3Z6BZ 2 697 pkt. 3Z8ADF 55 pkt. 
3Z8HR 1 540 pkt. 3Z9AXA 48 pkt. 

3Z1CGN 1.314 pkt. 3Z1CTN 48 pkt. 
3Z8ARU/8 920 pkt. 

Pasmo 3,5 MHz 

3Z9ADH 25 pkt. 
3Z8AJ] 1 pkt. 

Pasmo 14 MHz 

3ZBARY 1 358 pkt. 3Z4AGR 300 pkt. 
3ZSBAK 1.207 pkt. 3Z5SIP 280 pkt. 
SP3DOI 504 pkt. -3Z8M) 120 pkt. 
3Z2PI 455 pkt. 3Z7ASZ 114 pkt. 
3Z3KFI |. 360 pkt. 
3Z2RW 312 pkt. pozostałe poniżej 100 pkt, 

Pasmo 21 MHz 

3Z5ATO 1560 pkt. 
3Z6AGA 297 pkt. 

SPSANQ 180 pkt. 

3ZTAGE 825 pkt. 3Z9PT 78 pkt. 
3Z3AIJ 560 pkt. 3Z6BFK 66 pkt. 

3Z3AOT 184 pkt. 3Z8AQN 20 pkt. 

3Z2AGH 154 pkt. 
SP8HR 

Z ŻYCIA SP DX KLUBU 

Według stanu na dzień 15.8.1970 r. SP DX Klub liczył 119 człon- 

ków rzeczywistych i 12 kandydatów. W okresie od 15.10.1969 r. do 

15.8.1970 r. w poczet członków rzeczywistych SPDXC zostali przy- 

jęci koledzy: SPIAGE, SP2AVE, SP3AUZ, SP3DOI, SPĄAUG, SP4AWE, 
SP5WwW, SP6AWY, SP6BAA, SP8AJJ, SPBAQN, SP8AWL, SP9ABE, 

SP9AHA i SP9BNY. Tak więc w Klubie są już reprezentowane 
wszystkie województwa. 

Lista kandydatów SPDXC zawiera 5 nowych znaków: SP2BNJ, 
SP5BSV, SP8CFZ, SP8CNR, SP9AGY. 

Członkostwo honorowe Klubu uzyskało dotąd ponad 500 krótko- 
falowców zogranicznych. 

SP9PT 



NA PASMACH 

© Wczesną jesienią br. zopowiada się szereg interesujących wy- 
praw DX-owych. | tak belgijski nadawca ON5SJ wybiera się do 

Gwinei (7G1), z której będzie nadawał pod znakiem 3X15J. Wy- 

prawa DL7FT do Albanii mo się odbyć w końcu września lub na 

początku października br., posługiwać się on będzie głównie emisją 

SSB. W okresie tym ma również dojść do skutku wielokrotnie odkła- 

dana wyprawa VS6DR na wyspę Spratly (15), zaś kilku krótko- 
falowców, którzy wybierają się wraz z grupą naukowców z uniwer- 

sytetu chilijskiego w okolice Antarktydy zamierza nadawać z Juan 
Fernandez (CEGZ) i San Felix (CEQX). 

© Ciekowym wydarzeniem tegorocznego lata była wyprawa grupy 
krótkofalowców jugosłowiańskich na niektóre wyspy Adriatyku poło- 

żone wzdłuż wybrzeża dalmatyńskiego (YU2). W drugiej dekadzie 

lipca br. wyprawa nodawała z wyspy Śolta pod znakiem 4N2SO, 
a następnie pod znakiem 4N2BR z wyspy Brać. Dalszymi etapami 

mają być wyspy Hvar i Krk i znaki 4N2HV i 4N2KR. QSL należy 

wysyłać via YU2NEG. Uczestnicy wyprawy pracowali na  wszyst- 

kich pasmach emisjami CW i SSB przeprowadzając ponad 5000 

QSO. Istnieje możliwość powtórzenia wyprawy w okresie lata roku 

przyszłego. Jak dotąd wyspy te nie liczą się jako oddzielne kraje, 
a tylko jako YU2. 

© Do najaktywniejszych nadawców hawajskich należy Nose KHólJ, 

którego 1-kilowatowy nadajnik i 4-elementowy beam zapewniają dobrą 

słyszalność nawet w miernych warunkach propogacyjnych. Niestety, 

rzadko komu udało się namówić KH6lJ do potwierdzenia łączności 
kartą QSL. Nie pomagają obecnie żadne monity uzupełnione pod- 
kreśleniomi, pytajnikami i wykrzyknikami, Nose pod tym względem 

jest nieugięty. Ostatnio grupa krótkofalowców zaproponowała KHólJ 

bezpłatną wysyłkę QSL z jego znakiem, o ile tylko dostarczy logi. 
Zobaczymy co z tego wyjdzie. 

© Miesiące letnie obfitują zazwyczaj w ciekawe dla łowców WPX 

stacje. Ostatnio z Monte Carlo (Monaco) nadawał 3AGFH QSL via 
WA2UJM, z Księstwa Liechtenstein odezwał się HBOLL (QSL via 

DL7FT), zaś na Korsykę wybrał się DK3LR i nadawał pod znakiem 

FQPJ/FC. K5IFP wędrując samochodem po Holandii nadawał pod zna- 
kiem PA9KX/M, przy czym jako antena służył mu zwykły pręt metalowy 
w jakie zaopatrzone są samochody. 

© Stacje PA6GAA i PA6VRV zoinstalowane były na obozach mło- 
dzieżowych w Holandii. 

© Francuski związek krótkofalowców REF istniejący od 50 lat, 
liczy już blisko 7000 członków, w tym ponad 4000 licencjonowanych 

nadawców. Wyczerpane sq już całkowicie dwuliterowe serie w zna- 

kach F2, F3, FS, F6A, F8 i F9. Licencje ze znakiem FO przydzie- 
lane są obcokrajowcom. 

© Z wystawy światowej „Expo 70'' w Osace pracuje nadal stacja 

JA3XPO na wszystkich pasmoch amatorskich emisjami CW | SSB. 
JA3XPO usłyszeć można najczęściej na częstotliwościach 7 050 i 14 050 

kHz na telegrafii w godzinach popołudniowych i wieczornych 

JA3XPO _ obiecuje wysyłkę specjalnej karty  okolicznościowej 

z „Expo 70". 

© Tegoroczne harcerskie loto obfitowało w radiostacje obozowe, 

co dało się wyraźnie zauważyć na pasmach. Spośród wielu należy 

wymienić pracę radiostacji harcerskich 3Z27HB/3 z miejscowości 

RADIOAMATORSTWO 
W RADZIECKIEJ LITWIE 

Struga, SP8ZBF/8 z Sosnowicy w pow. parczewskim (jedyna czynna 

stacja z pow. parczewskiego) i SP9ZHR/9 z Rachowic. Łowcy po- 

wiatów do SPPA mieli tym razem okazję do powiększenia swego 
stonu. 

© Z wyspy Niedźwiedziej (Bear Island) nadaje JWICI op. Aage. 

Posługuje się on 500-watowym nadajnikiem i dipolem, przy czym 

można go usłyszeć najczęściej w pasmie 14 MHz. Wyspa Niedźwie- 

dzia jedynie do WAE liczy się jako oddzielny kraj, natomiast do 
DXCC liczy się jako Spitsbergen. 

© Poździernik jest zazwyczaj dogodnym okresem do łączności 

z Oceanią. W pierwszy weekend października odbędzie się część 
foniczna, zaś w drugi weekend część telegraficzna popularnych za- 

wodów międzynarodowych VK/ZL (od godz. 11 w sobotę do godz. 11 
w niedzielę naszego czasu). QSO ze stacjami VK/AX/ZL/ZM po 

2 pkt., z pozostałymi krajami Oceanii po 1 pkt., ale mnożnikiem są 

okręgi wywolawcze VK i ZL. Zawody te są wyjątkową okazją do uzu- 

pełnienia swego dorobku do 50 stacji AX, gdyż za taką ilość otrzy- 

muje się pamiątkowy, bezpłatny i na długie lata niepowtarzalny dy- 

plom „Cook Award'* z okazji 200-lecia odkrycia Australii przez kpt. 
Cooka. Następna okazja powtórzy się dopiero za... 100 lot. Stacje 

australijskie posługują się znakiem AX w ciągu calego br. Znak AXO 
należy do australijczyków nadających z rejonu Antarktydy z tym jed- 

nak, że używają go również stacje nadające z wyspy Heard (obecnie 
jest tam tylko AXGHM, QSL via WA6EAM) oraz z wyspy Macquarie 

(są tam AXOKW QSL via VK7KJ i AXGLD QSL via ZL2AFZ, AXGMI 
opuścił już wyspę). Są to oddzielne kraje dó DXCC. Znaku AX9 

(VK9) używa aż 5 krajów do DXCC, a mianowicie Nowa Gwineo 

oraz Papua (prawie wszystkie stacje AX9 lub VK9 z wyjątkami dalej 

podanymi), wyspa Norfolk (AX9LB), wyspa Christmas (AX9XI, 

AX9ZRA, AX9ZAW), wyspa Nauru (AX9RJ) ale obecnie używany znak 

jest C21 (QSL via K6UJW) oraz wyspy Cocos, Keeling (są tu AX9KY 
QSL via VK2S$G i AX9ZCF). 

© Zopowiodana przez nas ekspedycja na niektóre wyspy Morza Ka- 
raibskiego ma na ogół planowy przebieg. W lipcu br. stacja ekspe- 
dycji nadawała z Dominiki, a następnie przeniosła się na St. Vin- 
cent, skąd pracowała pod znakiem VP2SM. Dalszym etapem będzie 
Anguilla. QSL via VE3EWY. 

© Lotem br. niektóre stacje peruwiańskie zmieniły znak z dotych- 
czasowego OA na okolicznościowy OB, a niektóre stacje kolumbijskie 

z HK na okolicznościowy 5J. Sporo stacji 5J było słyszanych w te- 

gorocznych międzynarodowych zawodach kolumbijskich. 

© Na wyspach Balearskich znajduje się obecnie kilka czynnych sta- 

cji. Do najaktywniejszych należą: EA6BH op. Mat z Palma Ma- 

jorka (QSL via DL7FT), EA6BD op. Nadal również z Palma Major- 

ca oraz EA6BJ. Pracują one przeważnie na wyższych pasmach tele- 
grafiq. 

© Z republiki afrykańskiej Niger czynna jest na 14070 kHz CW 
stacja 5U7AW, słyszana przewożnie wieczorami. 

© Za łączności z 5 różnymi stacjami ZL3 lub ZM3 zlokalizowany- 

mi w mieście Christchurch w Nowej Zelandii wydawany jest dyplom. 
Wykaz i 10 IRC na adres: Post Box 1733, Christchurch, New Zea- 
land. 
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wym im. W. Kapsukasa, Szaulański 

Klub Miejski i inne. 

Całością działalności krótkofalarskiej i 

radioamatorskiej w Republice kieruje 
powstała w roku 1960 Federacja Radio- 
sportu Litwy, działająca przy Republi- 

kańskim Komitecie DOSAAF. 
Prezydium Federacji wytycza kierun- 

z każdym rokiem wzrasta popularność 
krótkofalarstwa i radioamatorstwa w 
kraju bursztynów — Radzieckiej Litwie. 

Krótkofalowcy i konstruktorzy aparatu- 

ry radiowej z naszej Republiki znani są 

dobrze na całym świecie. 

Pierwsze próby amatorskich łączności 
radiowych były przeprowadzone przed 

z górą 50 laty w mieście Szaulai. W ro- 
ku 1932 krótkofalowcy-amatorzy litew- 

scy pracujący pod znakiem LY byli 

często słyszani na falach „eteru”. 
» 

Jednakże w dawnej Litwie sport krót- 
kofalarski nie był dostępny dla szero- 

kich mas ludności. W roku 1940 można 

było doliczyć się jedynie nieco powyżej 

50 stacji LY. 
Szeroki rozwój ruchu radioamatorskie- 

go na Litwie związany jest z ustanowie- 

niem władzy radzieckiej. Pierwszymi 

propagatorami  radiotechniki stały się 

Wileński i Kowieński Radioklub 
DOSAAF, a także kółka radioamatorskie 

przy wyższych i średnich szkołach. 

Obecnie trudno jest znależć na Litwie 

miasto czy powiat, w którym by nie 

było krótkofalowców. Powstało wiele 

sportowych klubów radiowych, z których 

najbardziej znanymi są: Klub „Tau- 
ras”, kluby przy Politechnice w Kownie, 

przy Wileńskim Uniwersytecie Państwo- 

ki działalności krótkofalowców, ultra- 
krótkofalowców, amatorów  radiopelen- 

gacji (łowców  „lisów*), radiotelegrafi- 

stów, wieloboistów i konstruktorów. 
Ogromną popularnością cieszy się 
sport  krótko- i  ultrakrótkofalarski. 
Obecnie na Litwie pracuje ponad 356 ra- 

diostacji amatorskich. Ich znaki wywo- 
ławcze można usłyszeć w różnych za- 

kątkach ziemi o każdej porze. 

Silnym zespołem krótkofalowców dy- 

sponuje sportowy klub radiowy  Poli- 

techniki Kowieńskiej. Corocznie rozsze- 
rza się grono jego członków o młodych, 

pełnych zapału krótkofalowców, wstę- 
pujących na pierwszy rok studiów. Ra- 

diostacja klubowa UK2PNP wielokrot- 
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nie już zdobyła mistrzostwo ZSRR w 

sporcie krótkofalarskim i zwyciężała w 

wielu zawodach międzynarodowych. 

Równie dobre wyniki osiągają zespoły 

Wileńskiego Radioklubu DOSAAF UK 

2PBA, Wileńskiego Uniwersytetu Pań- 

stwowego UK2PAB, Radioklubu Kowień- 

skiego UK2PBC i inne. 

Za największy sukces litewskic: krót- 

kofalowców należy uznać zdobycie zło- 

tego pucharu przez zespół radiostacji 
4LTA na nieoficjalnych mistrzostwach 

świata CQ ww DX Contest w roku 1966 

w kategorii stacji z jednym nadajni- 

kiem i wieloma operatorami. Sukces 

4LTA poprzedzony był starannymi przy- 

gotowaniami i treningami, rozpoczętymi 

na długo przed zawodami. Przygotowa- 

no specjalne wysokosprawne anteny i 

aparaturę nadawczo-odbiorczą. Pod 

względem wyposażenia technicznego 

+LTA nie ustępowała żadnej stacji ama- 

torskiej rw Europie. Zespół został oparty 

na operatorach UK2PNP uzupełnionych 

najlepszymi asami „eteru* Kowna i 

Wiina i występował pod flagą reprezen- 

tacji Litwy. 

Jak czytelnikom zapewne wiadomo, ze- 

spół 4L7A pracujący z terytorium Gru- 

zji, niedaleko Suchumi, ustanowił re- 

kord zawodów CQ-WW-DX. Trener ze- 

społu, mistrz sportu ZSRR A. Kregżde 

UR2NK otrzymał tytuł „Zasłużonego 

"Trenera Litewskiej SRR". 

W ostatnich latach coraz większą po- 

pularność zdobyła sobie wśród krótko- 
falowców Litwy technika amatorskiej 

modulacji jednowstęgowej (SSB). Obec- 

nie już ponad 20 stacji UP2 pracuje na 

SSB. Większość stacji stosuje filtrowy 

system formowania sygnału przy uży- 

ciu filtrów kwarcowych i elektromecha- 
nicznych. t 

Pionierem techniki SSB na Litwie jest 
znany krótkofalowiec wileński G. Mi- 

siunas UP2CG, który wyszedł w „„eter”' 

z jedną wstęgą w roku 1960. W kilka 

lat potem, również jako pierwszy UP2CG 
rozpoczął amatorską pracę dalekopiso- 

wą (RTTY). 
Ultrakrótkofalowcy polscy znają do- 

brze wileńskiego radioamatora A. Szla- 

wasa. On to właśnie jako pierwszy w 
naszej Republice rozpoczął w roku 1956 
pod znakiem wywoławczym 019501 eks- 

perymenty na falach ultrakrótkich. Je- 

go następne znaki wywoławcze — to 
RP2ABA, UP2ABA i obecnie UP2BA. 
A. Szlawas jest autorem pierwszej łącz- 

ności pomiędzy Litwą i Polską w paśmie 

144 MHz (1961 T.). Ma on na swym kon- 

cie łączności z ultrakrótkofalowcami 18 

krajów europejskich. Na czele tablicy 

osiągnięć ukt znajduje się mistrz spor- 

tu ZSRR — kowieńczyk W. Szimonis 

UP20N (honorowy członek Polskiego 

Klubu UKF — przyp. red.). Legitymuje 

się on łącznościami z 9 krajami na 144 

MHz z 3 krajami na 432 MHz (w tym 

pierwsza łączność Litwa — Polska). Do- 

bre rezultaty na ukf osiągają również 

operatorzy UK2PNP, UK2PAB, UPZYL, 
UP2CL i inni. W pasmach ultrakrótko- 

falowych pracuje około 60 radioamato- 

rów litewskich. Realizują oni z powo- 
dzeniem łączności troposferyczne, me- 
teorowe i zorzowe. Rekond łączności da- 

lekosiężnej ukf wynosi 1900 km. Dru- 

żyny ukf-owców litewskich niejedno- 

krotnie zajmowały medalowe miejsca na 

mistrzostwach Związku Radzieckiego. 

Jedną z najatrakcyjniejszych konku- 

rencji sportu radioamatorskiego jest ra- 

diapelengacja. Radioamatorzy litewscy 

rozpoczęli starty w tej konkurencji już 
w roku 1958. W roku 1968 uczennica ko- 
wieńska A. Bagdżunajte zdobyła tytuł 

mistrzyni juniorek ZSRR. Obecnie na 
mistrzostwach Republiki startuje corocz- 

nie do 4 znakomicie przygotowanych 

z praktyki radioamatorskiej 

Zarówno w produkowanych fabrycznie 
tranzystorowych odbiornikach  radiofo- 

nicznych, jak i w konstrukcjach radio- 

amatorskich stosowane są szeroko bez- 

transformatorowe wzmacniacze m.cz. 

Główną ich zaletą jest wyeliminowanie 

transformatora wyjściowego, którego wy- 

konanie i zastosowanie sprawia, szcze- 

gólnie w warunkach amatorskich, sporo 
kłopotu. 

W niniejszym artykule podane są nie- 

które warunki, jakim powinien odpowia- 

dać wzmacniacz m.cz., aby możliwe by- 

ło uzyskanie dużej sprawności, dużej 

mocy wyjściowej i szerokiego pasma 

przenoszonych częstotliwości. 

Maksymalna moc wyjściowa beztrans- 
formatorowego wzmacniacza m.cz. wzra- 

Sta przy zwiększaniu napięcia zasilają- 

cego i przy zmniejszeniu wartości opo- 

ru obciążenia. Wartość napięcia zasilają- 

cego nie powinna jednak przekraczać 

maksymalnej dopuszczalnej wartości na- 

pięcia kolektor-emiter dla zastosowane- 

go w stopniu końcowym typu tranzysto- 

ra. Natomiast opór obciążenia nie po- 

winien być mniejszy od określonej war- 

tości, przy której prądy  kolektorowe 

tranzystorów końcowych osiągają naj- 

większą dopuszczalną wartość. 

w większości 

napięcie zasilające wynosi 

urządzeń przenośnych 

4,5-9,0 V. 
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chłopców i dziewcząt. Głównymi rywa- 

lami są drużyny Uniwersyteckiego Klu- 

bu Sportowego z Wilna i Kowieńskiego 

Klubu  „Tauras'*, jednakże radiopelen- 

gacja szybko zdobywa sobie popularność 

w pozostałych miastach i rejonach 

Litwy. 

Od roku 1958 nie schodzi z trasy za- 

wodnik kowieński R. Petrikis, mistrz 
sportu ZSRR. Na III Mistrzostwach Eu- 
ropy w Wilnie w roku 1963 zajął on 
szóste miejsce w nieoficjalnej klasyfi- 

kacji na 144 MHz. W roku 1969 wraz z 

mistrzem Republiki wilnianinem P. Mi- 

kulskisem, ultrakrótkofalowcami J. Bu- 

ranskasem, W. Szimonisem i innymi 

bronił barw Republiki na międzynaro- 

wych zawodach w radiopelengacji Li- 

twa — Polska. 

Duże znaczenie dla popularyzacji spor- 

tu radiowego mają republikańskie za- 

wody dla uczniów. W ubiegłym roku 

«dbyły się już trzecie takie zawody z 

udziałem ponad stu młodych sportow- 

ców. Do ich programu włączono radio- 

pelengację, radiotelegrafię i wielobój. 

Uczniowie są obiecującą rezerwą nasze- 

go sportu. 

Na Litwie organizowane są regularnie 

miejskie i republikańskie wystawy 

twónczości radioamatorskiej. Najlepsze 

eksponaty są wysyłane na wystawy 

'wszechzwiązkowe.  Piętnastu członków 

Wileńskiego Radioklubu zdobyło już 

zaszczytny tytuł „„Mistrza-radiokonstruk- 

tora DOSAAF*'. W ich liczbie znajdują 

się krótkofalowcy G. Misiunas UP2CG, 

T. Naraszkiawiczius UPZAR, R. Łujszaj- 
tis UP2LR, P. Zułonas UP2AL, W. Alek- 
siejew UP2AG i N. Aleksiejew UP2CP. 

Sekretarz Generalny 

Federacji Radiosportu Litewskiej SRR 

W. Sziksznius UP2AV 

Uwagi na iemat 

beztransformatorowych wzmacniaczy 

tranzystorowych małej częstotliwości 

W urządzeniach domowych zasilanych z 

sieci, napięcie zasilające wynosi 12-30 V. 

Opór obciążenia, zależnie od napięcia za- 
silającego i mocy wzmacniacza, wynosi 

5=—8 a. 

Sprawność wzmacniacza określa, jaka 

część energii pobranej ze Źródła zasila- 

jącego jest przekształcana w energię u- 

żyteczną wydzielaną w obciążeniu wzma- 

cniacza. 

Sprawność wzmacniacza oblicza się z 

zależności 

Pu 
n= 

Usa 

przy czym: 

n — sprawność, 

Pwy — moc wyjściowa (W), 

— napięcie zasilające obwody ko- 

lektora (V), 

I — prąd pobierany (A). 

Znaczna część dostarczanej energii jest 

bezużytecznie tracona w tranzystorach, 

gdzie wydziela się w postaci ciepła. Aby 

układ tranzystorowy pracował popraw- 
nie, moc wydzielana w każdym tranzy- 

storze w postaci ciepła nie powinna 

przekraczać wartości dopuszczalnej 

(Pdop): Moc tę można zwiększyć tylko 

poprzez zastosowanie odpowiednio duże- 

Eo. dodatkowego radiatora nałożonego 

na korpus tranzystora. 

Maksymalna sprawność beztransfor- 

matorowych wzmacniaczy m.cz. klasy B 

może osiągnąć około 75%. Sprawność 

beztransformatorowego wzmacniacza kla- 
sy AB jest mniejsza i wynosi 60--70*/. 

W przypadku amatorskich wzmacnia- 

czy o mocy mniejszej niż 5 W, spraw- 

ność zazwyczaj wynosi około 50%. Moc 

wyjściowa wzmacniacza (P,,,) jest wów- 
czas w przybliżeniu równa mocy traco- 

nej w końcowych tranzystorach wzmac- 

niacza. Przy wyborze tranzystorów prze- 



znaczonych do pracy w końcowym stop- 

niu wzmacniacza m.cz. możemy kiero- 

wać się zasadą, że dopuszczalna moc 

strat każdego z tranzystorów powinna 
być co najmniej równa połowie mocy 

wyjściowej. 

Wartość największej mocy wyjściowej, 
największa dopuszczalna moc tracona w 

tranzystorze (Pqoy) i częstotliwość gra- 

niczna (15) dla kilku typów tranzysto- 

rów stosowanych we wzmacniaczach 

m.cz. są ujęte w tablicy. W nawiasach 

podano wartości dla przypadku zastoso- 

wania odpowiednich radiatorów. 

Na rysunku 1 przedstawiono schemat 
prostego beztransformatorowego wzmac- 

niacza m.cz. Symetrię układu i właści- 

we początkowe warunki robocze zapew- 
niają oporniki Ry i R.. 

Schemat 
formatorowego wzmacniacza m.cz. 

Rys. 1. ideowy prostego beztrans- 

W celu poprawienia temperaturowej 
stabilności opornik R, został zboczniko- 
wany diodą D1 włączoną w kierunku 

przewodzenia; na niej uzyskuje się na- 
pięcie polaryzacji wstępnej tranzystorów 

TL 1 T2. 
Niekiedy obwód R,R.D1 wykorzystuje 

się jako obciążenie w obwodzie ko- 

lektora tranzystora poprzedniego stop- 

nia. Wówczas kondensator C, i opor- 
nik R. są zbędne. 

Obciążeniem stopnia mocy i całego 

wzmacniacza m.cz. jest głośnik dyna- 

miczny lub zespół takich głośników. 

Cewka głośnika jest przyłączona do tran- 

zystorów T3 i T4 poprzez elektrolitycz- 
ny kondensator C, o dostatecznie wiel- 
kiej pojemności, takiej, aby wzmacniacz 

pracował poprawnie w zakresie naj- 

mniejszych częstotliwości. 

Oporniki R,, Rz zmniejszają częściowo 
wpływ rozrzutu parametrów tranzysto- 

rów T3 i T4 na warunki robocze tran- 
zystorów T1 i T2. W najprostszych ukła- 
dach małej mocy oporniki R, i R. mo- 
gą być pominięte. 

Wzmacniacz wykonany według przed- 

Sstawionego na rys. 1 układu, przy napię- 

ciu zasilania równym 9 V, tranzystorach 
T3 i T4 typu II4Ą bądź II201A1) i obcią- 

żeniu głośnikiem o oporze cewki drgają- 

cej 6 d, ma moc wyjściową około 1 W. 

Przy takiej samej wartości napięcia i 
zastosowaniu jako tranzystorów T3 i T4 

tranzystorów małej mocy typu II14-- 

TI162), zaopatrzonych w dodatkowe ra- 

diatory, można uzyskać moc wyjściową 

350-400 mW. 

1) Zamiast podanych typów radzieckich 

mogą być zastosowane tranzystory kra- 

jowe: TG71, TG70, TG60. 

2) Odpowiednik krajowy TG30. 

Tablica 
Dane techniczne niektórych typów tranzystorów radzieckich 

Największa dopu- | Maksymalna moc 
1 szczalna moc tra- wyjściowa Częstotliwość 
ZE cona w tranzysto- | p =2P graniczna 

tranzystora rze wy max dop f, (kHz) 
P (w) Ww) 8 
dop 

IIIA, II3, II35, 
TII14B, II15, HII5A 0,15 (0,3) 0,3 (0,6) 20-30 

II201, II201A, II202, 
11203, II213A, II213B, 
rI213B, II214T 1,0 (10) 2,0 (20) 5-10 

| a 

rI211, II212A | 0,75 (5) 15 (10) 10--20 

II601, II601A, II602, 
II602A 1,0 (5) 2,0 (10) 100-300 

II4B, II4B, II4T | 2,0 (20) 4,0 (40) 510 

Wszystkie przedstawione wyżej rozwa- 

żania są słuszne w odniesieniu do śred- 
nich akustycznych częstotliwości (500-- 

--2000 Hz). Przy częstotliwościach mniej- 

szych i większych napięcie wyjściowe, a 

więc i moc wyjściowa wzmacniacza ma- 

leją. Względne osłabienie sygnału okreś- 

la się przeważnie w decybelach. 

Osłabienie sygnałów o najmniejszych 

częstotliwościach akustycznych jest zwią- 
zane z rosnącym wpływem pojemności 
kondensatora C,. Jeżeli we wzmacnia- 
czu zastosujemy kondensator Cy © po- 

jemności 100 „F i opór obciążenia (R,,) 
równy 6,5 Q, to dolna częstotliwość gra- 
niczna sygnału (f4) będzie równa 250 Hz; 

przy C, = 500 „F częstotliwość ta będzie 

wynosić około 50 Hz. 

Osłabienie sygnałów o większych czę- 

stotliwościach jest spowodowane pogor- 

szeniem się właściwości tranzystora jako 

elementu wzmacniającego w miarę zwięk- 

szania się częstotliwości sygnału. 

W tranzystorowych układach moduł 
współczynnika wzmocnienia prądowego 

(5) wyraźnie maleje powyżej pewnej 

częstotliwości (13). przy której współ- 

czynnik ten jest y 2 razy mniejszy od 

swojej wartości B, przy bardzo małych 

częstotliwościach. 

Cechą szczególną  beztransformatoro- 

wych wzmacniaczy m.cz. z wtórnikami 

emiterowymi w stopniu wzbudzającym 

jest znacznie większa  równomierność 

wzmocnienia przy częstotliwościach bli- 

skich fg i większych od f; niż wynika- 
łoby to z własności tranzystorów. Jest 

to spowodowane tym, że zmniejszanie 
się wzmocnienia przy większych często- 

tliwościach zostaje skompensowane wzro- 

stem prądu bazy tranzystorów końco- 

wych. Im mniejsza staje się wartość /P/ 

w porównaniu z wartością przy częstotli- 

wościach małych, tym prąd bazy jest 

większy. 

Ponieważ stopień wyjściowy klasy B 

1 AB pracuje z odcięciem prądu, to w 

obwodzie bazy płynie prąd pulsujący, za- 

wierający składową stałą. W wyniku ob- 

serwuje się zwiększenie poboru prądu w 

miarę wzrostu częstotliwości przy stałej 

mocy wyjściowej. 

Zwiększenie pobieranego prądu przy 

stałej mocy wyjściowej powoduje z ko- 

lei zmniejszenie sprawności. 

Przy częstotliwościach sygnału 23 ra- 

zy mniejszych od 18 można przyjąć: 

Il zz B, a 

Przy  częstotliwościach  (f) 
trzech razy większych od f ł 

przyjąć: 

dwa do 
można 

13 
IĘl = 8, — 

1 

Z rozważań powyższych wynika, że 

chcąc uzyskać dużą sprawność w całym 

pasmie akustycznym, tranzystory stop- 

nia końcowego powinny mieć częstotli- 

wość graniczną fg co najmniej 1,5--2 ra- 
zy większą od największej częstotliwości 

sygnału. W przypadku nie spełnienia te- 

go warunku, prąd pobierany wzrośnie 

przy większych częstotliwościach, a więc 

sprawność będzie mniejsza. Wzrośnie 

także moc wydzielana w postaci ciepła 

w tranzystorach. 

1 0203 0507! 235710 2030 kiz 100 

Rys. 2. Wyniki pomiarów wzmacniacza 

Na rysunku 2 przedstawiono wyniki 

pomiarów maksymalnego prądu pobiera- 
nego przez stopień według układu z 

rys.1 w zależności od częstotliwości si- 
nusoidalnego sygnału sterującego. Z wy- 

kresu widać, że przy użyciu tranzysto- 

rów typu II4J[ wzrost pobieranego prądu 
zaczyna się już przy częstotliwości 1 kHz; 

przy tej częstotliwości sprawność wy- 
nosi 55%/,. Przy częstotliwości 4,5 kHz po- 
bierany prąd wynosi 550 mA, a spraw- 

ność około 20%. Przy częstotliwości 
8 kHz prąd wynosi 950 mA, a spraw- 

ność tylko 11%». Nieco lepsze własności 

wykazują tranzystory typu II201A. Znacz- 

nie lepsze są tranzystory krzemowe II601 
i TI602, gdyż 'wzrost prądu pobieranego 

następuje dopiero przy częstotliwości 

50--100 kHz. 

w przypadku domowych wzmacniaczy 

m.cz. używanych do odtwarzania muzy- 

ki, zmniejszenie się sprawności wzmac- 
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niacza przy większych częstotliwościach 

nie ma tak niepokojących skutków jak- 

by to wynikało z wykresów na rys. 2. 

Przyczyną tego jest mała średnia moc 

składowych 0 większych <częstotliwoś- 

ciach w audycjach muzycznych. 

Na zakończenie przypomnimy jeszcze 

tok obliczania wzmacniacza beztransfor- 
matorowego. W przypadku, gdy założy- 

my moc wyjściową wzmacniacza i mamy 

już głośnik, należy dobrać tranzystory i 
obliczyć napięcie zasilające, korzystając 

z niżej podanych wzorów: 

U, =2y/2P,,' Ry +1) 

2 Pwy 

R, 

i = 
max 

'ob 

w których: 

P,y — moc wyjściowa (W), 

U,.; — napięcie zasilacza (V), 

R,» 7 opór obciążenia, równy opo- 

rowi cewki głośnika (2), 

Ba. — maksymalny prąd kolektoro- 

rowy tranzystora (A). 

Prąd spoczynkowy przyjmujemy rów- 

ny (0,05--0,1) + Imax: Pojemność konden- 

satora włączonego w szereg z głośnikiem 

(C„) obliczamy ze wzoru: 

105 
c= ——- ur) 

31: Rp 
w którym f wyrażone w Hz — najmniej- 

sza częstotliwość, jaka powinna być 

Wyłącznik dźwiękowy 

Lektura książki „Nowoczesne zabawki” 

— Janusza Wojciechowskiego natchnęła 

nas do wykonania wyłącznika dźwięko- 

wego, włączającego na przykład oświe- 

tlenie przedpokoju — w zależności od 

zagwizdania określonym tonem. 

Autor wyżej wymienionej książki co 

prawda poddaje kilka praktycznych roz- 

wiązań dotyczących drogi od mikrofonu 

do przekaźnika końcowego, jednak nie 

uwzględnia problemu włączania na do- 

wolnie długi okres czasu i wyłączania 
(także po dowolnie długim czasie). 

O ile pierwszy problem jest łatwy do 

zrealizowania przez zastosowanie obwo- 

du samopodtrzymującego, to drugiego nie 

rozwiązuje należycie zastosowanie do- 

datkowego kanału (podwojenie kosztów 

zużycia energii zasilającej układ, nakład 

robocizny itp. 

Sugestia sterowania jednokanałowego 

podobnego w idei do działania np. wy- 

łącznika przyciskowego lampy biurowej, 

pomogła nam w stworzeniu układu pro- 

stego, pewnego. opartego na kilku zale- 
dwie przekaźnikach. 

Problem podobny do opisanego wystę- 

puje, zdaje się, również przy zdalnym 

sterowaniu modeli. Nie wiemy. czy po- 

dany niżej układ jest znany z literatury; 

jeśli nie. chętnie zaznajomimy z nim 

czytelników. 

Schemat ideowy układu przedstawiono 

na rys. 1. Wszystkie zestyki są uwidocz- 

nione w stanie spoczynkowym. 

ZASADA DZIAŁANIA 

1. Moment zerowy. Wszystkie przekaź- 

niki są w stanie spoczynku. 

2. Chwila pierwsza. Pod wpływem sy- 

gnału dźwiękowego (gwizdu), a następnie 

impulsu dostarczonego do opisywanego 

wyłącznika — zadziała X i zestykiem x 
tworzy obwód zasilania dla A: +, x, b3, 

A, b2, c2, masa. Przez zestyk al-A poda- 

je sobie ,podtrzymanie”, zaś zestykiem 
a2 — przygotowuje obwód dla B. Zestyk 
a3 daje zasilanie dla D, który swym ze- 

stykiem d zamyka obwód sterowany. 

3. Chwila druga. X puszcza i tworzy 
obwód dla B: +, x, a2, B, c2, masa. 

B działa i podtrzymuje się zestykiem bl, 
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zestyk b2 przerywa obwód zasilania A 

(powoduje to zwolnienie zestyku pod- 

trzymującego al), b3 przygotowuje ob- 

wód dla C, caś b4 zamyka przerwany 

właśnie obwód dla D. W zasilaniu D nie 

ma przerwy, ponieważ czasy działania 

przekaźników A i B minimalnie się za- 

zębiają. 

przepuszczana bez odczuwalnego osła- 

bienia. 

W przypadku, gdy dysponujemy okreś- 

lonymi tranzystorami i zamierzamy uzy- 

skać największą możliwą moc wyjściową, 

należy ustalić w oparciu o dane katalo- 

gowe największe dopuszczalne napięcie. 

Może się jednak okazać, że nie jest pro- 
dukowany głośnik o wymaganym oporze 

i odpowiedniej mocy. Wówczas należy 
zastosować dwa głośniki połączone rów- 
nolegle: bądź szeregowo, a jeżeli nie jest 

to celowe —  przeprojektować układ 

zmieniając założenia. 

Piotr Witort 

(Na podstawie mies. radz. „Radio* t in. 

literatury). 

4. Chwila trzecia. Działa ponownie X, 

C dostaje zasilanie w obwodzie: +, x, 
b3, C, masa. C działa, podtrzymuje się 

przez zestyk cl (tylko na czas działa- 

nia X), przez zestyk c2 przerywa zasila- 

nie dla przekaźników A i B, zestyki al, 
a2, a3, bl, b2, b3, b4 są w 'położeniu spo- 

czynkowym, D jest również w stanie 

spoczynku, obwód sterowany nie pra- 

cuje. 

5. Chwila czwarta. X puszcza, C pusz- 

cza, wszystkie przekaźniki w stanie spo- 

czynku, stan całego układu jak w mo- 

Rys. 1. Schemat ideowy wylącznika dźwiękowego 
K — przekaźnik końcowy anału sterującego; x — zestyk przekaźnika X: D — przekaźnik mocy 
(niekonieczny, jeśli sterujemy obwodem niewielkiej mocy i napięcia); d — zestyk przekaźnika D; 
A, B, € — pozostałe przekaźniki, al, o2, a3 — zestyki przekaźnika A; bi, b2, b3, b4 — zestyki 

przekaźnika B; ci, c2 — zestyki przekoźnika C 

07 1 UI WY M WI, Kl IX 

Rys. 2. Czas pracy poszczególnych przekaźników w kolejnych chwilach 



mencie zerowym, cykl może się powta- 

rzać. 

Z wykresu na rys. 2 można łatwo od- 

czytać czasy pracy poszczególnych prze- 
kaźników w kolejnych chwilach. 

W naszym układzie zostały zastosowane 

typowe przekaźniki telefoniczne o na- 

pięciu zasilania U, = 50 V. Układ działa 

bardzo dobrze i to od dłuższego już 

czasu. 
Jan Styczyński, Zbigniew Koriat 

z prasy zagranicznej 

Tranzystorowy 
napięć 

Zastosowanie w woltomierzu tran- 

zystorowego wzmacniacza napięć 

stałych pozwala na uzyskanie więk- 

szej czułości. dużego oporu wejścio- 

wego i większej stałości zera przy 

możliwości pomiaru małych napięć. 

Opisany tu tranzystorowy miliwol- 

tomierz napięć stałych ma następu- 

jące dane techniczne: 

© zakresy pomiarowe: 0--10 mV; 

0--50 mV: 0--100 mV; 0--500 mV; 

0--1 V; 0--5 V; 0—10 V; 0--50 V; 

0-100 V; 

© opór wejściowy: 1 MQ/V; 

© niestałość zera: rzędu 3%,/godz.; 

© nieliniowość wzmocnienia: mniej- 
sza od 2/0; 

© zasilanie: z baterii 12 V lub z 
sieci 220 V; 

© rozmiary: 260X145X80 mm: 

© masa: 2 kG. 

Na rysunku 1 przedstawiony jest 

układ blokowy miliwoltomierza. Na- 

|Zadezpiecze- z Dzielnik Wzmacniacz 
WEJSCIE : | |preprzedp | | || Miernik 

o WEJSCIOMi ciązeniami |pr słatego 

miliwoltomierz 
stałych 

łączone dwie diody  krzemowe 

KA501 połączone równolegle i spola- 

ryzowane przeciwsobnie. 

Dobroć przyrządu zależy od kon- 

strukcji obwodu wejściowego i od 

wpływu temperatury na punkt pra- 

cy tranzystora wejściowego. Wpływ 

temperatury powoduje błąd mierzo- 

nych napięć. Z tych względów do 

budowy wzmacniacza napięć sta- 

łych nie nadają się tranzystory ger- 

manowe. W przypadku krzemowych 

tranzystorów  planarnych zmiana 

temperatury ma mały wpływ na 

wzmocnienie prądowe. Przy stałym 

prądzie kolektora wpływ ten jest re- 

prezentowany przez napięcie wystę- 

pujące pomiędzy bazą i emiterem. 

Wpływ temperatury prowadzi do 

zmiany tego napięcia aż do 2 mV/C. 

Można ten wpływ wyeliminować 

przez wzajemną kompensację wpły- 

wu temperatury obu tranzystorów, 

co uzyskuje się w przeciwsobnym 

wzmacniaczu napięcia stałego (rys. 

TE 

Rys. 1 

pięcie mierzone zostaje doprowadzo- 

ne do dzielnika napięcia wejściowe- 

go składającego się z oporników i 

trymerów; tu też znajduje się prze- 

łącznik zakresów napięć P,. Powi- 

nien on mieć duży opór izolacji (np. 

ceramika). Ma to szczególne znacze- 

nie na ostatnim zakresie napięcio- 

wym, gdzie opór dzielnika dochodzi 

do 100 MQ. 

Miliwoltomierz należy ochronić 

przed przypadkowymi przeciążenia- 

mi powstającymi np. przy źle wy- 

branym zakresie lub przy złej pola- 

ryzacji napięcia stałego. W tym ce- 

lu na wejście wzmacniacza są przy- 

2) o wspólnym oporniku Reg w ob- 

wodzie emiterowym obu tranzysto- 

rów. Napięcie wejściowe doprowa- 

dza się pomiędzy bazy obu tranzy- 

storów, a wzmocnione napięcie jest 

wyprowadzane z kolektorów obu 

tranzystorów. 

W praktyce trudno jest uzyskać 

pełną symetrię układu; na wyjściu 

występuje zwykle pewne napięcie 

stałe, tym mniejsze, im większą 

wartość ma wspólny opornik emi- 

tera Re. Zwiększać tego opornika 

dowolnie nie można, jego wartość 

zależy bowiem od rodzaju stosowa- 

nych tranzystorów i od wartości 

napięcia zasilającego. Tranzystory 

powinny mieć możliwie duży współ- 

czynnik wzmocnienia prądowego 

C>20) przy minimalnym Ic. 

Układ elektryczny przyrządu jest 

przedstawiony na rys. 3. W pierw- 

szym stopniu zastosowano tranzysto- 

ry krzemowe typu KF507, które 

przy Uc = 6 Vi Ic = 1 mA mają 

współczynnik wzmocnienia prądo- 

wego około 100. 

Dla zrównoważenia obwodów 

wstępnego wzmacniacza przeciwsob- 

nego stosuje się trymery P, i P, o 

dobrej jakości. Trymer P, służy do 

zrównoważenia wzmacniacza przy 

otwartym wejściu. Do zerowania 

przyrządu przy zwartym wejściu 

stosuje się potencjometr P+. Trymer 

P, służy do dokładnego ustawienia 

wskazówki miernika na środek ska- 

Wyjscie 

Wejście 

Rys. 2 

li przy połączeniu przyrządu jako 

wskaźnika zera. Kolektory tranzy- 

storów T1 i T2 wzmacniacza są po- 

łączone galwanicznie z bazami tran- 

zystorów T3 i T4 wtórnika. Mikro- 

amperomierza z  opornikiem nie 

można przyłączyć bezpośrednio do 

kolektorów tranzystorów T1, T2, 

gdyż powodowałby duże obciążenie 

i wniósłby do pomiarów nielinio- 

wość. W tym celu zastosowano tu 

układ separacyjny w postaci wtór- 

nika emiterowego. Dla zmniejszenia 

wpływu temperatury tranzystory T3 

i T4 są krzemowe typu KF503. Na- 

pięcie wskazań doprowadzane do 

miernika jest pobierane z obwodu 

emiterów tranzystorów T3 i T4. 

Przyrząd jest zasilany z sieci 220 V 

lub z baterii 12 V. Prostownik sie- 

ciowy stabilizowany składa się z 

transformatora 220 V/12 V, z most- 

kowego prostownika na diodach 

D1--D4 typu 32NP75 (odpowiedniki 

krajowe DZG1), z filtru Ry, C;, C; 

i stabilizatora — diody Zenera typu 

6NZ70 (odpowiedniki BZ1/C12). 

Transformator 220 V/12 V ma rdzeń 

o przekroju środkowej kolumny 

0,64 em*, uzwojenie pierwotne 14 800 

zwojów drutu DNE Q 0,05 mm i u- 

zwojenie wtórne 900 zwojów drutu 

DNE © 0,1 mm. Baterię można u- 
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mieścić w skrzynce przyrządu lub 

przyłączyć ją z zewnątrz do dwu za- 
cisków na bocznej ściance skrzynki. 

Baterie mogą służyć przez bardzo 

długi okres czasu, gdyż wzmacniacz 

przy napięciu 12 V pobiera prąd rzę- 

du 1,5 mA. 

ny miliwoltomierz. Kolejność czyn- 

ności jest następująca: 

a) przyrząd przyłączamy do sieci i 

mierzymy wartość napięcia stałego 

na diodzie Zenera, które powinno 

być rzędu 11-135 V. Włączamy 

wzmacniacz i mierzymy pobierany 

na zerze wskazania miernika. W 
końcu, zarówno przy otwartym jak 

i zwartym kablu, wskazówka mier- 

nika powinna się ustawić na zerze; 

e) na wejście kabla doprowadzamy 

napięcie stałe 10 mV (uwaga na wła- 

ściwą polaryzację, wskazówka mier- 

Na płycie czołowej przyrządu jest 

umocowany miernik wychyłowy, za- 

ciski wejściowe, przełącznik zasila- 

nia (bateria-sieć), przełącznik dla 

połączenia przyrządu jako wskaźni- 

ka zera i kontroli źródła zasilające- 

go, przełącznik zakresów napięć i 

potencjometr P, do zerowania. Wtyk 

dla przyłączenia sieci umieszczony 

jest na bocznej ściance skrzynki. Z 

boku znajduje się również otwór 

na śrubokręt, którym reguluje się 

zmienny opornik P; podczas korzy- 

stania z baterii. 

Do uruchomienia i wyskalowania 
przyrządu jest potrzebny prostownik 

o napięciu stabilizowanym i dokład- 
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przez niego prąd. Przy napięciu 12 V 

wartość tego prądu powinna być rzę- 

du 1,5 mA; 

b) na wejście przyłączamy kabel e- 

kranowany, przełącznik zakresów P, 

ustawiamy w pozycji „0”, a trymer 

P. zwieramy; 

c) trymer P, ustawiamy tak, aby 

wskazówka miernika M ustawiła się 

na zerze. Kabel ekranowany jest roz- 

łączony. Jeżeli przyrządu nie można 

wyzerować, to należy zwiększyć 

wartość opornika R. lub zmniejszyć 

ją przez równoległe przyłączenie o- 

pornika Ra; 

d) zwieramy koniec kabla ekrano- 

wanego i potencjometr P ustawiamy 
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nika powinna wychylić się do koń- 
ca skali). Trymerem przyłączonym 

do odpowiedniego zakresu dzielnika 

(10 mV) ustawiamy wskazówkę 

miernika na maksymalne wychyle- 

nie (odpowiada to 10 mV); 

f) przełącznik do kontroli napięcia 

zasilającego i pomiaru, którym tak- 

że rozwieramy lub zwieramy trymer 

P., ustawiamy w pozycji, w której 

miernik przyłączony jest przez opor- 

nik Ry, a trymer P; — do zacisków 

napięcia zasilającego 

Trymerem Ps; ustawiamy wskazów- 

kę miernika na maksymalne wy- 

chylenie; 

wzmacniacz. 



g) przełącznik ustawiamy znów w 

pozycję „Pomiar” (zero na początku 

skali), a drugi przełącznik zakresów 

na zakres 50 mV. Do zacisków wej- 

ściowych doprowadzamy znów od- 

powiednio spolaryzowane napięcie 

50 mV, trymerem dla danego zakre- 

su ustawiamy wskazówkę miernika 

na maksymalne wychylenie; 

h) podobnie jak w punkcie g postę- 

pujemy na pozostałych zakresach, 

aż do 100 V. Stale kontrolujemy i 

uważamy, czy wskazówka miernika 

bez odpowiedniego cechującego na- 

pięcia jest na zerze; 

i) przy cechowaniu wskaźnika zera 

na wejściu przyrządu nie dajemy 

żadnego napięcia cechującego i 

Niebezpieczna służba dc. 

tygodniu. Pośrednikiem między nim a 

łącznikiem dostarczającym  szyfrogramy 

był „Janek” — Jan Baran. Pierwszym 
dowódcą oddziału ochrony był podcho- 
rąży „Karnot” — Jan Szarek, a kie- 

dy ten zginął w starciu z nieprzyjacie- 

lem, jego miejsce zajął „Wilga'. Łącz- 
niczkami z Warszawy były: 17-letnia 

„Basia” — Maria Piekarska i starsza pa” 

ni „Zygma''. 
O ile Wełna przerzucał się z lokalu do 

lokalu w samym Mińsku, o tyle Miłosz 

operował po okolicznych wsiach, a nie- 

kiedy w lesie. Rzadko kiedy wracał do 

tego samego miejsca. Poprzez swego 

łącznika z lokalnej organizacji umawiał 
się z łączniczką: Za trzy dni startuję 

w „eter'' ... — tu padała nazwa miejsco- 

wości i bliższy adres meliny. Używał 
różnych środków lokomocji: pociągu, 

furmanki, roweru, a także dochodził pie- 
szo. Kiedy się zjawiał na punkcie, 

wszystko już było przygotowane do pra- 

cy. Nigdy mu się nie zdarzyło, żeby 

nadawał na próżno. Za każdym razem, 
mimo różnych przeszkód, nawiązywał 

łączność. Rzecz w tym, że w Londynie- 
Stanmore nasłuch był utrzymywany 
przez całą dobę bez przerwy na umó- 

wionych długościach fal. Po zakończo- 
nym seansie operator udawał się do me- 

liny, a dopiero następnego dnia do do- 

mu. Jego wieś była oddalona o 15 km 

od Mińska. 

Podobnie jak Wełna, również i Miłosz 
przeżył wiele niebezpiecznych sytuacji. 

"Tuż przed świętami Bożego Narodzenia 

w 1942 r. wyznaczono mu jako miejsce 

nadawania niepozorną chałupkę mało- 

rolnego chłopa w pobliżu leśniczówki 

pod Rudką, gdzie swego czasu znajdo- 

wało się sanatorium. Do stacji Mrozy 
dojechał koleją, a resztę drogi odbył 

pieszo. Chata stała na uboczu za wsią, 

nieledwie wkomponowana w linię lasu. 

„Biały” z miejsca zażądał wzmocenio- 

nej ochrony. Miał do nadania 200 grup 

szyfrogramu, tj. około 20 depesz. 

— Będę długo nadawał i mogą nas 

podjechać — uzasadnił swoje żądanie. 

Więc robotnicy kolejowi zostali zobowią- 

zani do obserwowania toru, aby Niemcy 
nie podjechali niespodziewanie drezyną, 

okoliczni zaś chłopi dawali baczenie na 

przełącznikiem rozłączamy zwarty 

trymer P;. Trymerem Ps ustawiamy 

wskazówkę miernika na środek 

skali; 

j) wejściowy dzielnik napięcia po- 

myślany jest tak, aby na wszystkich 

zakresach napięciowych można by- 

ło ustawić trymerami wskazówkę 

miernika na maksymalne wychyle- 

nie. Jeżeli wskazówka nie wychyla 
się maksymalnie (przy zwartym 

trymerze), to zmniejszamy opór 

dzielnika napięć. Możemy: tego doko- 
nać również w inny sposób — stosu- 

jąc tranzystory o mniejszym współ- 
czynniku wzmocnienia prądowego. 

Przed załączeniem baterii poten- 
cjometr P, ustawiamy w skrajne 

str. 248 ze 

szosę, na każdy samochód, 

załby się od strony Mrozów. 

Do zagrody, w której Miłosz znalazł 

się z radiostacją, prowadziła aleja wy- 

sadzana świerkami. Noc zapadła szyb- 

ko, wystawiono posterunki. Po godzin- 

nym nadawaniu przyszedł meldunek, że 

Niemcy jadą samochodem ciężarowym 

w stronę lasu. Drugi z kolei meldunek 

sygnalizował: wjechali w las, nacięli 

choinek i odjechali. Wtedy Miłosz zwró- 

cił uwagę ochrony na leśniczówkę, obok 

której znajdował się tartak strzeżony 

przez kilkudziesięciu żołnierzy niemiec- 

kich. Nadawał dalej. Warunki propaga- 

cji były złe, więc szło mu niesporo. Był 

już niedaleko końca nadawania, gdy ok. 
godz. 21 nadbiegł ktoś z ubezpieczenia: 

— Panie, Niemcy są już tu w alejce! 

Miłosz błyskawicznie zwinął aparatu- 

rę i z łącznikiem wycofał się do laśu. 

Biegli gęsiego w milczeniu. Tymczasem 
hitlerowcy  oświetlili rakietami  leśni- 
czówkę i pobliski teren. Zaraz też do- 

padli jej, ostrzeliwując w biegu całymi 

seriami. Wpadli do środka przeprowa- 

dzili szczegółową rewizję, zrywając na- 

wet podłogi, ale radiostacji nie znaleźli. 
Żadnemu z nich nie przyszło do głowy, 

że mogła ona być zainstalowana w tam- 

tej, niepozornej, stojącej na uboczu cha- 

łupinie. 
Okazało się, że Niemcy zaskoczyli war- 

townika, który być może zdrzemnął się. 

Miał przy sobie dobrze ukrytą siódem- 
kę; być może nie chciało im się na 

mrozie go dokładnie rewidować, dość 
że wypuścili go, jako mieszkańca mie- 
szkającego w tejże wsi. Jednak na drugi 

dzień przyjechali po niego; szczęśliwie 
jednak udało mu się ukryć zawczasu. 

Inna przygoda zdarzyła się w Dębe 

Wielkim. „Basia” — nazywana dziew- 

czyną bez nerwów, córka zawodowego 

oficera, miała przywieźć nową „Nelkę” 

z wyposażeniem; dotychczasowa radio- 
stacja była już poważnie wyeksploato- 
wana. Spotkanie miało nastąpić w mie- 
szkaniu pewnego granatowego policjanta, 

który należał do organizacji. Dom stał 

w pobliżu stacji kolejowej, tak że z 

okna można było obserwować wszystko 

co się dzieje na peronie. Czekali na ,„Ba- 
się”. Na 10 minut przed nadejściem po- 

jaki poka- 

położenie (opór maksymalny). Przy- 

łączamy przyrząd do źródła zasila- 

nia i przełącznik ustawiamy w po- 

łożenie „Kontrola źródła”. Jeżeli 

mamy do dyspozycji nową baterię, 

to wskazówka miernika powinna 

się wychylić do 100 działek. Jeżeli 

zaś mamy baterię używaną i mier- 

nik wskaże 80 działek, to zmniej- 

szamy opór potencjometru P,, aż 

wskazówka wychyli się do 100 dzia- 

łek. Ponadto zmniejszamy jeszcze 

trochę opór potencjometru P, dla 

uzyskania dobrej stabilizacji dzięki 

diodzie Zenera. 

inż. Edward Wągrodzki 

(Na podstawie „Amatórskć Radio” 

nr 10/1968) 

ciągu z Warszawy stację obstawili ge- 

stapowcy i żandarmeria. Łącznik Miło- 
sza i dowódca ochrony wycofali się z 
zagrożonego terenu, a Miłosz, policjant 
z żoną i dwojgiem małych dzieci opuści- 
li mieszkanie. „Basia” wysiada z wago- 
nu, w ręku niesie koszyk z marchwią 

i burakami na wierzchu. Idzie śmiało 
w kierunku obławy, nikt jej nie zatrzy- 
muje. Podąża na melinę, za nią idą go- 
spodarze z „Białym”. Ona spokojna, oni 
rozdygotani. 

— Widziałaś ich? — wyjąkał „Miłosz”. 
— No to co? W Warszawie ich jeszcze 

więcej — odrzuca zuchowato „Basia”. 

|. . 

To było jesienią 1943 r. po drugich 
sianokosach, we wsi Ładyń między Miń- 
skiem Maz. a Stanisławowem. Po jed- 
nej stronie szosy — większe gospodar- 
stwo, a po drugiej — trzy ubogie chaty 
przylegające do lasu. W ostatniej z nich, 
pod słomianą strzechą zainstalowana ra- 
diostacja i kilkudziesięcioosobowa ochro- 
na. Miłosz zaczął swój pracowity wie- 
czór. Trapiły go złe przeczucia, zwra- 
cał uwagę obstawie, że diabeł i Niemiec 
nie śpią. 

— Panie, kto tu Niemca widział? Tu 
nikt nie przyjdzie! 

© godz. % pozostało mu jeszcze kil- 
ka grup do nadania, gdy raptem „nawa- 
liła* prądnica. W tym momencie pa- 
trzy i nie wierzy oczom: rakiety roz- 
świetlają bogatszą część wsi. W minu- 
tę wpakowali cały sprzęt w plecak, a 
łącznik z bagażem wypadł do lasu, „Mi- 
łosz'* pod pierzynę, niby że jest tutejszy 
i czeka co będzie dalej. Przez całą noc 
nie się nie wydarzyło. Rankiem gospo- 
darz poszedł do wsi zasięgnąć języka. 
Okazało się, że wszystkich mężczyzn z 
tamtej strony szosy wywieziono do Miń- 
ska na badanie. 

A sprawa przedstawiała się tak: war- 
townik z karabinem wlazł w kopę 
siana, a Niemców zauważył dopiero dru- 
gi, gdy byli już w odległości ok. 150 m 
od meliny. 

Jak to nic nie wiedomo, co człowie- 
kowi wyjdzie na złe, a co na dobre... 



Cena zł 5— 

— rozważał smętnie „Biały”. Gdyby nie 
ten wypadek z prądnicą, która stanęia 

powodując przerwę w nadawaniu. Niem- 

cy mogli byli nakryć radiostację. W 

ostatniej chwili zdezorientowani wybral* 

okazalej prezentującą się część wsi. A 

niemało ich wtedy zjechało: 4 samocho- 
cy pancerne z samej Warszawy i 5 sa- 

mochodów z Mińska z żandarmami. 

Następne spotkanie z hitlerowcami 

miał Miłosz podczas seansu w tartaku 
Krupki, w pobliżu mająteczku o tej sa- 

mej nazwie. Nikt go tu nie znał oprócz 
dowódcy ubezpieczenia i stąd też wyni- 

kło nie tyle groźne, co komiczne nie- 

porozumienie. 

Przygotowano radiotelegrafiście nieby- 
wałą ochronę: dworscy na koniach, ni- 

by kawaleria powstańcza no i piechu- 
ry z lekkimi karabinami maszynowymi 

obstawili kordonem las. 

Miłosz dobrze znał ten las, więc za- 
szedł sobie nie od drogi a z drugiej 

strony. z kijkiem w ręku. Musiał robić 

niekorzystne wrażenie, bo: 

— Stać! Padnij! — zakomenderował 

miejscowy leśniczy, zastępca dowódcy 

zddziału ochrony. 

W takim wypadku nie było żartów. 

Czasem najpierw strzelano, a potem py- 

tano „Kto idzie!'. Położył się więc spo- 

kojnie oczekując co z tego wyniknie. 

Rozglądał się daremnie za swoim zna- 

jomym dowódcą. 

— Kto pan jest? 
leśniczy. 

— Swój. 

— Jaki swój? 

— No swój, 

dowódcy. 

— indagował grożnie 

prowadź mnie bracie do 

Ten ostatni. zaalarmowany przez goń- 

ca. zjawił się wreszcie, a widząc kogo 
tak niegościnnie potraktowano, złapał 

się za głowę. 

— Kolego — zwrócił się z wyrzutem 

do Miłosza, który zdążył już stanąć na 

nogi. gdzie tu po krzakach wędrujecie?! 

Trzeba było rowerem zajechać prosto 

od frontu. 

Leśniczy ze zgorszeniem kręcił głową. 

Więc to ma być ten. co to będzie z sa- 

mym generałem Sikorskim panie gadał? 

przegląd wydawnictw 

ODBIORNIK TELEWIZJI KOLOROWEJ — dr inż. 
Bolesław Urbański. Wydawnictwa Naukowo- 
Techniczne, Warszawa 1970. Wyd. I, nakład 

20 230 egz., str. 223, cena zł 29— 

Wszyscy z niecierpliwością oczekujemy chwi- 

li. gdy na ekranach naszych odbiorników te- 
lewizyjnych pojawi się kolorowy obraz. Choć 
przyjdzie nam jeszcze nieco poczekać, dobrze 
się dzieje, że stwarza się możliwości wcześ- 
niejszego zapoznania się z tą jednak nową 

i niezbyt łatwą techniką. Taką okozję dał 
nam znany specjalista prof. Urbański, zapo- 
znając w swej książce czytelnika z konstruk- 

W drodze do tartaku Miłosz rozpyty- 
wał o samolot, mały, nisko latający 

dwupłatowiec. 

— Gdzie tu panie samolot — wzrusza- 
li ramionami miejscowi. 

— No. no. Już ja wiem co mówię. 

Uważajcie mi na samolot! 
Nadawał w kantorku tartacznym, by- 

ło dość zimno, więc pracował w ręka- 

wiecach. Nagle dosłyszał warkot samo- 

lotu. Wyjrzał przez okno. Lotnik zgasił 
motory i przemykał nisko jak nietoperz. 

Z kabiny wychylił się Niemiec ze słu- 

chawkami na uszach. 
— Nadaję dalej — zdecydował despe- 

racko .Biały'. Żal mu było zwijać 

„majdan”, pozostało już niewiele tekstu 

do nadania. 
Niestety, znowu warkot samolotu. Wte- 

dy zarządził: melinować radiostację i 
zatrzeć ślady. 

Ww niecałe dwie godziny nadjechały 

dwa samochody pancerne. 

Kiedy ..Biały'* opuścił teren tartaku, 

spotkał zdążającego na wizytację „.Żbi- 

ka”. Przycupnęli obaj w krzakach i ob- 

serwowali samolot, który w międzyczasie 

dokonywał namiaru. Lotnik wychylił się 
i wypatrywał teren. Wreszcie maszyna 

odleciała. a radiostację przerzucono do 

innego miejsca, odległego o kilka kilo- 

metrów. 

Śmierć „.Karnota”* wstrząsnęła  Miło- 
szem do głębi. Podchorąży wiózł nocą 

aparaturę dla ,„„Białego”” na punkt w Ła- 

dyniu. Z polnej drogi drabiniasty wóz 

akurat wjeżdżał na szosę Mińsk — Sta- 
nisławów. Noc była pogodna. świecił 
isiężyc. Niespodziewanie nadjechał nie- 
miecki samochód wojskowy. Jego pasa- 

żerowie już z daleka zauważyli furman- 
kę i zaczaili się na nią. Kiedy koła wo- 

zu wtoczyły się na szosę. wyskoczyli z 
wrzaskiem: Hande hoch! „Karnot' z 
miejsca odpowiedział strzałami, po czym 

zeskoczył z wozu i pobiegł w stronę po- 
vliskiego zabudowania. Forsującego płot 

dosięgła kula z empi. Wożnica. korzysta- 

jąc z zamieszania zaciął batem konia 

który pognał galopem. Niemcy puścili 

się w pogoń i strzelając w biegu — zra- 

nili konia. Uciekinier porwał torbę z 

cją odbiornika (OTvO). 
W bardzo 

telewizji kolorowej 

starannie wydanej procy, przed- 

stawiono w sposób w pelni przystępny dla 

radioamatora zasady nadawania i odbioru 

telewizyjnych obrazów kolorowych. Autor omó- 
wil stosowane w praktyce w różnych krajach 

wszystkie trzy systemy TVC; są to SECAM, 
przygotowywany także w Polsce, system ame- 

rykański NTSC oraz przyjęty w Europie za- 
chodniej system PAL. 

Po omówieniu układu blokowego OTVC, 

autor zapoznaje czytelnika z kineskopami ko- 
lorowymi, układami odchylania, synchroniza- 
cji i korekcji zbieżności, o następnie z to- 

rami w.cz., pośr.cz., wizji i fonii. Jako przy- 
kład rozpatrywano konstrukcję odbiornika ra- 

dzieckiego „Rubin 401', co może być dysku- 

radiostacją i dał nura w las. Klucząc 

dotarł wreszcie cało do meliny, gdzie 
była przechowywana „Nelka” Miłosza. 
Niemcy przeszukali wóz, ale nic nie 

znaleźli. 

Miłosz, nic nie wiedząc o dramacie, 
jaki rozegrał się nocą, wsiadł na rower 

i ruszył w kierunku Ładynia. Już byl 

niedaleko, kiedy uwagę jego zwróciła 

kobieta zajęta kopaniem kartofli; dawa- 

ła mu znaki ręką, aby się zbliżył. 

— Panie, jeden z naszych zabity, tylu 
Niemców, niech pan ucieka! 

Zawrócił na punkt zapasowy. O dzi- 

wo. zdążono już dostarczyć tam „.Nel- 

kę". Zaraz też rozpoczął seans. bo łącz- 

niczka .„Janka* z Warszawy także go 

tutaj odnalazła. 

Wiele jeszcze innych przygód, związa- 

nych ze swoją powinnością żołnierza 

podziemia przeżył radiotelegrafista „Bia- 
ły”. Niemiecka Abwehra i gestapo szcze- 

gólnie się na niego uwzięły. nadsyłały 

szpiegów poprzebieranych to za księdza, 

to za kobietę wiejską, lub żebraka. ale 

przy tym wszystkim dopisywało mu wy- 
jątkowe szczęście. Nikt go też nie zdra- 
dził, choć wielu znało jego działalność, 

a niektórzy domyślali się jej. 

Nieraz też kule świstały mu nad u- 

chem. jak wtedy, kiedy nadawał w Gli- 
niance w inspektach u ogrodnika. Po 

zakończonej pracy prowadzono go zmę- 

czonego na melinę kwaterunkową, gdzie 
nocował. Szedł z całą obstawą i opo- 

wiadał co słychać na świecie. Nagle 
rozległy się gęste strzały, a kule prze- 

leciały im nad głowami. Odpowiedzieli 
ogniem niewidzialnemu wrogowi. Oka- 

zało się. że stacjonująca w pobliżu fol- 

warku niemiecka załoga chciała zapolo- 

wać na ukrywających się w pobliżu rze- 

czywistych bandytów. Ujrzawszy oddział 

ochrony otworzyła ogień. Nasi zdążyli 

wycofać się bez strat. 

Przyszło lato 1944 r., Niemcy wycofy- 

wali się z tamtych terenów, a Miłosz 

wciąż wysyłał w eter szyfrogramy. Po- 

bił — być może — rekordy operatorskie 
w warunkach pracy konspiracyjnej: 3000 

grup wyrazów podczas jednego seansu 

nadawczego. Już dawno przed tym o- 
trzymał Krzyż Walecznych. 

e.d.n. 

syjne. Na pewno przedwczesne, ale ciekawe 

informacje zawiera rozdział o obsłudze i re- 

gulacji OTVC. 
Całość jest podana w formie bardzo przej- 

rzystej, dostępnej dla każdego, kto ma opa- 

nowane podstawy telewizji czarno-białej. 

Niestety popełniony został podstawowy 

b!ąd, niewybaczalny zarówno autorowi jak i 

wydawcy. Mowa jest o kolorach — brak choć- 

by jednego rysunku kolorowego (nie licząc 
dość pomysłowej okładki); np. przedstawienie 

w czarno-białej postaci zakłóceń obrazu ko- 
lorowego budzi wprost niesmak u czytelnika. 

Jest to wada tym większa, że dobry gatu- 
nek papieru w pełni na to pozwalał. 

A. S. 


